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Konferencye kolejowe. 


Całkiem niezawiśle od kwestyi utworzenia w 
samym kraju głównej dyrekcyi państwowych ko- 
lei żelaznych i przeniesienia dyrekcyj kolei pry- 
watnych z Wiednia do kraju, jakoteż niezawiśle 
od utworzenia dla galicyjskich kolei państwowych 
osobnej Rady kolejowej na wzór tej, jaka dla 
pozagalicyjskich kolei państwowych już istnieje, 
pragnęlibyśmy ujrzeć poruszoną na właściwem 
miejscu i pomyślnie załatwioną kwestyę innego 
rodzaju, nie przedstawiającą naszem zdaniem $a- 
dnych wiełkich trudności, a bardzo ważną dla 

ubliczności. Mamy na myśli instytucyę, któraby 
zapewniała stronom  interesowanym wpływ na 
najrozmaitsze sprawy kolejowe, a między niemi 
szczegolniej także na taryfy. Z góry nadmienia- 
my, że nie proponujemy niczego nowego, lecz 
tylko rzecz, która, nie istniejąc wprawdzie w za- 
cofanej Austryi, oddawna jest w życiu w pań- 
stwach postępowych, jak np. w sąsiednich Pru- 
siech. 

Że koleje żelazne nie są na to tylko, aby wy- 
ciągały zyski z kraju, aby go krzywdziły nawet 
forytowaniem zagranicznego ruchu handlowego, 
aby bez względu na interesa kraju zbogacały swo- 
ich właścicieli, wynika już ztąd, iż państwo daje 
koncesyę lub gwarancyę i zastrzega sobie nadzór. 
Państwo zaś reprezentuje tu po części swoje wła- 
sne, po części interesa ludności kraju, przez któ- 
ry kolej przechodzi. 

Pod względem interesów ludności atoli repre- 
zentacya ta jest prawie żadna; możnaby dowieść 
tego mnóstwem przykładów, jak kolejom pozo- 
stawiona jest zupełna samowładność wobec inte- 
resów ludności krajowej, przykładów, co koleje 
wbrew tym interesom czynią, a więcej jeszcze, 
czego nie czynią. Państwo samo nie może też 
dopilnować należycie interesów ludności w wszy- 
stkich szczegółach, poprostu dla tego. że szcze- 
gółów tych jest za wiele i że poznać ich nie mo- 
że. Rząd czuł potrzebę przyznania ludności pe- 
wnego wpływu na sprawy kolejowe, gdy utwo- 
rzył Radę kolejową dla kolei pozagalicyjskich, za- 
mierzając utworzyć ją także dla galicyjskich, po 
wybudowaniu kolei podkarpackiej. Taka Rada ko- 
lejowa jednak wcale nie wystarcza. Jest to organ 
przedstawiający się prawie tak, jak gdyby ktoś 
chciał tworzyć np. wyższe sądy krajowe bez są- 
dów powiatowych. Organ ten przeto w wielu za- 
sadniczych sprawach może zdziałać wiele dobre- 
go dla publiczności, może bardzo przysłużyć się 
do praktycznego uwzględnienia interesów ludno- 
ści; ale w wszystkie drobniejsze i lokalne intere- 
sa wniknąć żadną miarą nie może. Jest to or- 
gan niedostateczny dlatego także, że istnieje, a 
względnie istnieć będzie tylko dla kolei państwo- 
wych, podczas gdy prywatne są pozostawione 8a- 
mym sobie, chociaż właśnie prywatne 6 wiele 
mniej liczą się z ludnością od państwowych. 

Potrzeba więc instytucyi niższego rzędu, mia- 
nowicie takiej, jaka oddawna istnieje w Prusiech 
pod nazwą „konferencyj kolejowych“, lub insty- 
tucyi na wzór tych konferencyj. W pewnych od- 
stępach czasu, kilka razy do roku, powinni zjeż- 
dźać się reprezentanci interesowanych sfer lu- 
dności. a więc delegaci znaczniejszych gmin 
miejskich. delegaci Izb handlowo-przemysłowych, 
delegaci Towarzystw gospodarskich i Kółek rol- 
niczych itp. wraz z delegatami zarządów kolejo- 
wych, bez różnicy, czy to kolei państwowych, 
czy prywatnych, raz we Lwowie, innym razem w 
Krakowie, raz w Brodach, innym razem w Tarnopolu 
a względnie raz w Stanisławowie, innym razem w 
Nowym-Sączu itd., na wspólną konierencyę. Na 
niej przedstawianoby wnioski odnoszące się np. 
do urządzenia pociągów lokalnych, do ustanowie- 
nia taryf przewozowych w ogóle, a w szczegól- 
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ności dla pewnych wyrobów lub płodów, w któ- 
re ta lub owa okolica obfituje, do sprawienia 
wagonów osobnych dla pewnych przewozów spe- 
eyalnych, do rozkładu jazdy itd, itd. — bo któż- 
by wyliczył wszystkie słuszne żyezenia i potrze- 
by łudności? Konferencye te powinny być oso- 
bne dla kolei podkarpackiej i jej przyłegłości, 
dla kolei Karola-Ludwika i dla kołei lwowsko- 
czerniowieckiej. Niektóre wnioski mogłyby być 
odrazu uchwalone z mocą obowiązującą, inne po- 
dawane w formie rezołucyi ministerstwu handlu’ 

Rzucamy myśl w najogółniejszych zarysach. 
Niech którekolwiek grono posłów sejmowych za- 
stanowi się nad nią bliżej i poruszy sprawę w 
Sejmie. 


— RER 


Mowa posła Merunowióza 
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 27 
września. 


(Ciąg dalszy). 


Dalszym przywilejem żydów jest, że kiedy 
całą ludność obowiązuje bardzo Ściśle $ 44 ust. 
wojsk., że przed wyjściem z klasy, lub formal- 
nem uwolnieniem od wojska, żenić się nie wol- 
no, to dla żydów paragraf ten nie istnieje | W tym 
czasie, kiedy zdrowy chrześcianin zaledwie my- 
śli o małżeństwie, do tego czasu żyd ma kilko- 
ro dzieci (wesołość) i tem objaśnia się ta tajem- 
nica, która wprawia w zdumienie wszystkich sta- 
tystyków, że ludność żydowska trzy razy prędzej 
sią mnoży, jak chrześcianie. Dalszym przywile- 
jem żydów, są ich rytualne małżeństwa Ze- 
szłym roku przytoczyłem szczegółowe fakta, z po- 
wołaniem się na daty i numera wyroków sądo- 
wych i orzeczeń namiestnictwa. Przytoczyłem 
szczegóły, których nikt nie zaprzeczył, chociaż 
byli niezawodnie tacy, którym zależało na tem, 
ażeby zaprzeczyć i udowodnić mi nieprawdę, ale 
nikt tego nie zrobił. Otóż skonstatowałem , że 
władze sądowe traktują takie małżeństwa „zawarte 
wbrew najściślejszym przepisom ustawy cywilnej, 
jako posiadające domniemalność ważności we 
wszystkich procesach cywilnych i spadkowych, 
a tymczasem namiestnictwo nważa je za nie- 
ważne. 

Tamtego roku, kiedy to konstatowałem, komi- 
sara rządowy uśmiechnął się, jako na coś dzi- 
wnego, ale głębiej wnikając w znaczenie tej sprze- 
ezności pomiędzy orzeczeniem władz sądowych i 
władz politycznych, można się przekonać, że to 
jest bardzo realnem i przypadkowo się nie dzie- 
je. Potrzebnem jest żydom, by władze sądowe 
małżeństwa żydowskie traktowały jako ważne, bo 
inaczej powstałoby zamięszanie w ich stosunkach 
majątkowych i dla tego, czy nie dla tego (nie 
wiem, jak się mam wyrazić. parlamentarnie) wła- 
dze sądowe traktują jako ważne takie małżeń- 
stwa. Namiestnictwo zaś, jeżeliby chciało poru- 
szyć to mrowisko (wesołość), jeżeliby bliżej wglą- 
dnęło w te stosunki i policzyło za nieważne mał- 
żeństwa zawarte z pominięciem ustawy cywilnej, 
znalazłoby się w tej przykrej konieczności, że 
rzeczywiście, jak mi powiedział referent tych 
Spraw w namiestnietwie, nie wiedzieliby, €o ma- 
ją z tem robić 
Siódmym przywilejem żydów są chajdery. — 
Znaczyłoby to znosić drwa do lasu, jeżelibyśmy 
chcieli na nowo rozwodzić się o szkodliwości tej 
instytucyi. — Przewodniczący tej Wysokiej Izby 
W. marszałek, przypomni sobie ze swej prakty- 
i w Krakowie, z Jakimi trudnościami miał do 
walczenia, kiedy chciał tam zrobić porządek z 
chajderami. — Udało mu się to po części o ty- 
le, że przynajmniej na zewnątrz cokolwiek upo- 


rządkowano je i pobielono i pod względem sani- 


wydawały kwalifikacye do sprawowania publiczne- 


tarnym eokolwiek poprawiono w nich. Tymeza- |go urzędu duchownego, to — mnie się zdaje jest 


sem. następca JW. marszałka w urzędowaniu, za- 
stał napowrót chajdery w takim nieporządku, że 
chociaż rozpoczął walkę na nowo, to bardzo ma- 
łą ma nadzieję, ażeby w obec niedostatecznych 
istniejących przepisów mógł wiele zdziałać w tej 
sprawie przy największej nawet, znanej powsze- 
chnie energii, która służy za wzór gminom ca- 
łego kraju, przy największej zapobiegliwości i po- 
parciu światłej i liczniejszej, jak gdzieindziej iu- 
dności izraeliekiej. — Mogę przytoczyć panom 
bardzo wiele dowodów na to, że właśnie świa- 
tlejsza część ludności żydowskiej życzy sobie sa- 
ma gorąco, żeby raz władza energicznie i ze 
skutkiem wzięła się do urządzenia chajderu. — 
Zmachodzą się jednak wpływy niewidzialne, któ- 
re wszelkie zabiegi podejmowane w tym kierun- 
ku potrafią uniemożliwić. 

Dalszym przywilejem żydów są owe tajemni- 
cze trybunały sądowe t. z. sądy kahalne. Prze- 
ciwnicy moi w przeszłym roku starali się udo- 
wodnić, że są to tyłko sądy rozjemcze. Pozosta- 
wiam to do osądzenia prawnikom, czy można na- 
zwać sądami rozjemcezemi trybunały oparte na 
kodeksie bardzo ściśle i dokładnie nie tylko całe 
postępowanie określające, czy można nazwać są- 
dami rozjemczemi stałe jnstytucye mające kilku- 
wiekową przeszłość i tradycyę za sobą, sądy roz- 
porządzające skutecznymi środkami egzekucyjny- 
mi, bo cenzurą religijną, (a o których każdy z 
panów ma to przekonanie, że są bardzo skutecz- 
ne) środkami egzekucyjnymi, jakich nie posiada 
może żaden trybnnał państwowy ? 

Dziewiątym przywilejem żydów, jest ich ducho- 
wieństwo, t. j. rabini, „Ustawy i przepisy wyko- 
nawcze istniejące dla innych wyznań, Stawjają 
cały szereg warunków słusznych, którym się cała 
ludność z chęcią poddaję; jak i czego wymagać 
mależy od osoby, która ma zajmować urząd du- 
ehowny. Dla żydów przepis ten taktycznie nie istnie- 
je. Właśnie żydowskie pisma podniosły niedawno 
wypadek bardzo charakterystyczny. Starowiercza 
gmina w Złoczowie wybrała sobie na rabina Feiwla 
Rohatyna z Narajowa, który zaledwie szkoły lu- 
dowe w domu ukończył, Podług istniejących prze- 
pisów, rabinom przysługują wszystkie prawa oby- 
watelskie, w ogóle stanowisko obywatelskie i spo- 
łeczne, jakie przysługuje, duchowieństwu wszyst- 
kich innych wyznań. Opuzycya postępowa w Zło- 
czowia, a raczej sami żydzi sprzeciwili się temu 
i z rekursem zdobyli się na tyle odwagi, że od- 
nieśli się do władzy państwowej. Namiestnietwo 
znalazło się w niepospolitym ambarasie dlatego, 
że rzeczywiście nie istnieją żadne przepisy, na 
których mogłoby się. orzeczenie Namiestnictwa 
prawomocnie opierać. W tym kłopocie, kiedy nie 
ma żadnych przepisów, tworzy Namiestnictwo sa- 
mo osobny przepis, a to w jaki sposób ? Oto każe 
kaznodziei reformowanych żydów Dr. Lówenstei- 
nowi egzaminować Feiwla Rohatyna z wiadomo- 
ści talmudycznych. Każdy przyzna, że to był naj- 
szezęśliwszy sposób wyjścia z kłopotów, ale czy 
to był prawny sposób, to warto się zastanowić nad 
tem. Coby n. p. powiedziała jakaś gmina kato- 
lieka, jeżeliby kazano jakiemuś pastorowi prote- 
stanckiemu wydać świadectwo o kwalifikacyi dla 
jej duchownego. A przecież zupełnie ten sam sto- 
sunek jest między Dr. Lówensteinem u żydów 
reformowanych, a panem Feiwlem Rohatynem z 
Narajewa u żydów ortodoxów, jaki jest pomiędzy 
duchownym katolickim, a protestanckim. Żydzi 
bowiem prawowierni, hasydzi jak ich zowią, po- 
ezytują się za osobną sektę, i dla nich Dr. Lö- 
wenstein nie jest rabinem. Zresztą ja w to nie 
wchodzę. Wolno żydowskiej gminie w Złoczowie 
poddać się temu orzeczeniu lub nie, ale zasadni- 
czo biorąc, czy władza wykonawcza, władza admi- 
nistracyjna ma*”prawo ustanawiać organa, któreby 


wadliwe, zaś ten sam wypadek już wymownie 
dowodzi potrzeby, ażeby ze strony władzy admi- 
nistracyjnej oznaczonem było, kto i w jaki sposób 
ma oznaczać kwalifikacyę do sprawowania urzędu 
duchownego ludności izraelskiej. 

Dziesiątym przywilejem żydów jest wolność nieo- 
graniczona eo do gospodarstwa pieniężnego ka- 
hałów. Jeżeliby komisya sejmowa miała czas, a 
powiedzmy także prawdę i wolę. dokładnie i ściśle 
tę rzecz rozpatrzyć, to w aktach Wydziału krajo- 
wego znalazłaby bardzo wiele pouczających szeze- 
gółów co do tej sprawy; znalazłaby podania gmin 
żydowskich, podania zbiorowe łudności izraelickiej, 
znawców naszych stosunków administracyjnych, 
w których gospodarka kahałów w bardzo jaskra- 
wem świetle jest przedstawioną. W najnowszym 
czasie zaszedł wypadek charakterystyczny, który 
dziś nie małe rzuca światło na tę sprawę. Oto 
właśnie w lipcu tego roku raz przyszła podobna 
sprawa przed trybunał administracyjny w Wie- 
dniu. Ten trybunał właśnie w swym wyroku 
skonstatował, że kahały opodatkowują ludność 
całą bez ograniczenia, a to nietylko ludność ży- 
dowską, ale też i ludność katolicką, tem samem 
więc całą ludność chrześciańską dla swoich wy- 
łącznie celów. Niewielkie stosunkowo miasto mu- 
siało opłacać na kahał 4000 złr. w. a. podatku 
konsumpcyjnego od mięsa A mógłbym się też 
powołać na bardzo wiele wypadków i podać przy- 
kłady, że w czasie rekrutacyi lub na wiosnę zwy 
kle podnosi się cena soli i mięsa, wogóle tych 
artykułów, które znajdują się wyłącznie w rękach 
żydów, gdzie niema konkurencyi chrześciańskiej. 
Jest to jawna tajemnica, nawet sami żydzi z tego 
tajemnicy nie robią; i jeżeli się ich ktoś zapyta 
„dlaczego to tak nagle bez powodu podrożało ?* 
mówią „to na kahał idzie.“ 

Sądzę, że bliżej wglądnąć w taką sprawę, jest 
dość ważną rzeczą. 

Jedynastym przywilejem żydów jest to, że kie- 
dy, co się tyczy innych wyznań, katolików, pro- 
testantów itd. w myśl, jak to miałem zaszczyt 
podnieść, jednej z fundamentalnych zasad usta- 
wy państwowej, rozdziału spraw religijnych od 
cywilnych, gminy wyznaniowe sa ściśle gmi- 
nami wyznaniowemi — to żydowskie gminy 
mają charakter i znaczenie ustawami sankcyo- 
nowane, znaczenie gmin politycznych. — W na- 
szej ustawie gminnej, także jest miejsce dła gmin 
wyznaniowych żydowskich i jest sankcyonowana 
władza kahałów, władza, której granie ci, którzy 
uchwalili ustawy, tutaj publicznie wyznawali, że 
nie znają, ale ponieważ żydzi tego żądali, więc 
uchwalono. Był opór przeciw temu, więc Sejm 
wtedy wezwał Rząd, ażeby wglądnął w tę rzecz. 
Ta rezolueya została uchwalona i jak wszystkie 
w tej sprawie uchwalone rezolucya, poszła do 
aktów, ale orzeczenia sankceyonujące władzę ka- 
hałów w ustawie gminnej pozostały. Lecz jak 
wyglądają one w praktyce? $. 90 ustawy gmin- 
nej mówi, że eo de specyalnych spraw ludności 
chrześciańskiej mają załatwiać chrześciańscy człon- 
kowie rady gminnej, z wykluczeniem żydów. Otóż 
wiadomo panom, że wszystkie prawie drugorzę- 
dne miasta posiadają większość wyborców żydów, 
a nawet z tych chrześcian, którzy zasiadają w ra- 
dzie gminnej wchodzą ci tylko, którzy mają po- 
parcie żydów. A ci, którzy mają odwagę do opo- 
zycyi przeciw żydom, ci nie dostają się do rad 
gminnych, wskutek czego rada gminna jest w ten 
sposób utworzona, że oprócz żydów pozostają w ra- 
dzie gminnej chrześciańscy członkowie, którzy 
z poręki żydów są w skład ten wprowadzeni. 
Ci, jak trywialnie ich nazywają zausznicy żydów, 
ci mają stanowić o sprawach chrześciańskiej lu- 
dności i są przykłady dość krzyczące w praktyce. 
Znam np. miasta, gdzie kahał uchwalił szpital 


A NA 


żydowski wynająć na koszary, a za to etablować 
chorych w szpitalach chrześciańskich. Przez 4 
łata Wydział krajowy przeprowadzał koresponden- 
cye z Rządem dawnym, ażeby interpretować $. 94 
ustawy gminnej w ten sposób, - iżby gospodarka 
kahałów podlegała w myśl istniejących i dawnych 
przepisów, a nie zniesionych z r. 1848 o kon- 
troli rady gminnej w podobny sposób, jak pod- 
legały sprawy rad gminnych nadzorczej władzy 
autonomicznej, i jak podlegają sprawy ludności 
chrześciańskiej. Bez skutku, bez zaprzeczenia, li 
tylko przez proste przewlekanie, ta sprawa nie 
została załatwioną i do dziś dnia załatwienia 
czeka. (C. d. n.) 
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Waine Zgromadzenie Związku Stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 


(Dokończenie). 
LIawów, 30 wreeśnia. 

Wiadomo, że na prowineyi mamy  niezna- 
czny zastęp ludzi, którzy zajmują się sprawami 
publieznemi, dlatego cokolwiek robi się na pro- 
wincyi, zawsze ci sami występują. Prezes Rady 
powiatowej jest najmniej prezesem towarzystwa 
zaliczkowego, członkowie wydziału Rad powiato- 
wych, członkami zarządów tychże towarzystw, i 
rzecz dziwna, ci sami byliby dobrymi w kasach 
powiatowych, a w towarzystwach są źli.  Dlacze- 
go? Be stowarzyszenia nasze nie mają oficyal- 
nych mundurów. Panowie ci chcieliby tak mieć 
urządzony kraj, aby Rada powiatowa kiwała gło- 
wą na to, co powie Wydział powiatowy — Wy- 
dział powiatowy kiwał głową marszałkowi powia- 
towemu, marszałek powiatowy Wydziałowi krajo- 
wemu, Wydział krajowy p..marszałkowi krajo- 
wemu, a p. marszałek p. ministrowi! (Smiech i 
brawa.) My zaś, panowie, pracujemy dla dobra 
kraju według sił naszych, dlatego nie potrzebu- 
jemy się kłaniać, a że z dobrym skutkiem,  re- 
zułtaty pokazują. Myśl stworzenia Banku krajo- 
wego wyszła ze zgromadzeń stowarzyszeń, nic 
więe dziwnego, że towarzystwa przywiązywały 
pewne nadzieje do tego Banku, i że zawód jest 
bolesny — nie dlatego, aby towarzystwe upatry- 
wały jakiś interes w stosunku z Bankiem, ale 
chodziło o moralne uznanie i poparcie. Bo że itt- 
teresu nie ma, najlepszym dowodem propozycya 
Banku krajowegą, który nam ofiaruje kapitał na 
5 pre. i powiada, zresztą całkiem słusznie, że 
nie może dać taniej. Ale cóż towarzystwa winne, 
że twórcy Banku pokierowali sprawą niedoełężnie. 
Właśnie w interesie Banku leżało szukać stogan- 
ku ze stowarzyszeniami — aby eprzeć na nich 
swoje operacye na prowineyi, gdyż towarzystwa 
rozporządzają kapitałem przeszło 14-milonowyrm, 
liczą członków na setki tysięcy, mają cenne do- 
świadczenia i znają stosunki miejscowe. Tymcza- 
sem Bank ten występuje przeciw istniejącym in- 
stytucyum, i wypowiada walkę w różnych kierun- 
kach. Towarzystwa jednak nie mają przyczyny 
występować przeciw Bankowi, gdyż jest. to insty- 
tucya krajowa, i tyłko mogą żałować, że ich na- 
dzieje zostały zawiedzione. W interesie towarzystw 
nie leży bynajmniej stać się. pośrednikami Banku 
na prowineyi. straciłyby bowiem materyalnie,  cię- 
żyłaby na nich większa odpowiedzialność, a eo 
ważniejsza, straciłyby swoją dotychczasową nie- 
zawisłość. Mowca jednak poleca wniosek komisyi, 
chodzi tu bowiem o interes całego kraju. 

P. Romanowicz nie dziwi się, że w spra- 
wie tej wyłoniła się pewna drażliwość. Nie tak 
nie boli, jak gdy najlepsze chęci uwieńczone zresztą 
bardzo dobrym skutkiem, nie znachodzą uznania 
i poparcia tam, gdzieby się tego możąa spodzie- 
wać. Mowca nie ehciałby jednak, aby ze zgro- 
madzenia wyszedł jakiś podział na „my* i „oni*, 


1 wystawy starożytności | 


z czasów Sobieskiego w Sukiennicach. 


Wrażenia i uwagi. 


(Dalszy ciąg.) 


A jeśli mowa o pamiątkach po wielkich bohate- 
rach Polski XVII wieku, to nie bogaciej nie 
przedstawia się na wystawie, jak liczba ` auten- 
tycznych szabli. Mamy prócz szabli Sobieskie- 
go — szable Chodkiewicza N. 328, hetm. Jerze- 
go Lubomirskiego N. 326 Stefana Batorego — 
Ohomętowskiego — papieski dar Stanisławowi Lu- 
bomirskiemu N. 385— Jerzego Ossolińskiego N. 
320, Michała Lubomirskiego N. 306 — Kaszte- 
lana Łąckiego i t. p. Bogatych opraw co nie- 
miara i kling pięknych damaseeńskich grawiro- 
wanych inkrustowanych złotem, a w całem tem 
bogactwie trudno wyróżnić, która najpiękniejsza. 
Pozwolimy sobie zwrócić uwagę, że właściwych 
opraw i pochew współczesnych jest stosunkowo 
mało — że wiek zeszły, a nawet dzisiejszy, pa- 
miątkowe kilngi oprawiał na nowo, aby szabla 
służyła za karabslę do ubioru polskiego, a na- 
wet za oficerski dzisiejszych armij pałasz. — Kto 
wie, że życie bohatera wśród walki zależało nie- 
raz od wytrwałości szabli, a jej zręczne użycie 
od właściwej wagi klingi, ten zrozumie, co to 
jest wybór dobrej szabli u szlachcica i magnata 
polskiego. To też całe rozprawy mogliby oni pi 


vicit ad Viennam 1683, jak inne klingi jej po-| dobrze zasłużoną. gdyż jak wiadomo począwszy od | cią- — Opiszemy je przy rzędach. Tu notujemy jstawiają się w kilku odmianach — drobniejsze 
Zygmunta I, królowie nasi lubują się w odlewnie-|jeszcze kaftany łosiowe z Podhorzec uży- 


krewne, nie: odznacza SIĘ rozmiarami — nie jest 
zbyt wygiętą, ale patrząc na to ziarno damasceń-| 
skiej stali z starych igieł ukutej, czuje się, że 
ta szabla wytrzyma największe ciosy i nie zawie- 
dzie. — Otóż nie napisy inkrustowane stanowią 
dzisiaj o autentyczności szabli — ale sama klinga 
i jej własności. 

Wschodnich szabli nie brak na wystawie, jak 
skoro były cenną zdobyczą i użyteczną. — Klin- 
ga od szabli Kara Mustafy złożona przez Sobie- 
skiego w Lorecie, a przez Legiony ofiarowana 
Kościuszce — przedstawia osobliwość w ziarnach 
ołowiu wędrujących z zamachem szabli.... Siicz- 
ne są okazy wschodnie w witrynie Kórniekieh 
zbiorów. 

Yataganów rozliczne wzory daje wystawa— bo- 
gate oprawy — bodaj, czy wszystkie sięgają eza- 
sów Sobieskiego. 

Przechodzimy do broni palnej. 

Znacznie wsześniej przed otwarciem wystawy, 
nadesłano z Łańcuta wielkie działo, które ze 
względu na ciężar, pomieszczono w  podsieniach 
dolnych Sukiennic. Tak stało się ono przedmio- 
tem ciekawości publicznej. Trzeba było widzieć 
te tłumy miejskiej i wiejskiej publiezności ulicz- 
nej, otaczającej od rana do wieczora na podłodze 
leżącą armatę, wpatrujące Się w oręż polski tak 
wielkiego kalibru. Urosła też zaraz legenda, że 


twie dział. 

To jest naszej wystawy główny okaz broni pal- 
nej, przysłany przez JEx. ht. Alfreda Potockie- 
go — obok niego leżą dwie inne, mniejsze, że- 
lazne i moeno przez czas zniszczone. 

Broni żołnierskiej polskiej XVII wieku mamy 
bardzo mało na wystawie—dwa okazy strzelb 
wałowych, rozmiarów zbyt wielkich, aby ich 
bez oparcia o blaszki można używać N, 245 i 
246 dostarczone były przez hr. Lasockiego i p. 
Piotra Umińskiego — są też dwa gardłacze 
włoskie, używane do celów wojennych, a w któ- 
rych lufy, potężna zmieścić się może garść ku- 


lek — są muszkiety krzosowe lub z zam- 


kami do knota stósowanemi, jak N. 240, jak 
strzelba z herbem Sreniawa N. 242 itp. — Pi- 
stołetów liczba jest znaczniejsza, a między 
nimi zasób bardzo pięknych wielki.  Szezególniej 
odznacza się para pistoletów St Małachowskiego 
N. 256 poniżej biustu króla Jana pomieszezonych. 
Burki zdobne mają maszkaronami z brązu złoco- 
nego, same nabijane są złotem, a łoże drucikiem 
srebrnym inkrustowane. — Szczególnemi są pi- 
stolety wsystemie wiatrówek jak Nr. 
257, własność Zakładu Ossolińskich, a roboty p. 
Sódórstrema z Mitawy—kuchenreiterowskie , dre- 
zdeńskie, włoskie. Wiedeńskie fabrykaty występu- 


to jest to samo działo, z którego osobiście raził |ją tutaj przeważnie. — Broni kołnej, jak: hala- 


Sobieski Turków pod Wiedniem. A jednak napis 
na tym brązowym, pięknie rzeżbionym okazie 


sać, jaką szabla dobra ma być, a do rozprawy teji wystawy wskazywał, że ulane było w roku 1691 


niezawodnie okazy naszej wystawy mogłyby słu- 


żyć za illustracyę. Szabla, jak np. ta, N. 877 ze|zamku w Stanisławowie. " 
kich, z napisem: deztra Joannis | przynosi sławę ludwisarstwu polskiemu — sławę 


zbiorów Kórnie 


przez Andrzeja Potockiego hrabiego, dla obrony 


Działo jest piękne i 


bard, dzid it. p., zaledwie kilka widzimy o- 
kazów — łuki, których żołnierz polski używa 
pod Wiedniem służące w rotach kozackich, przed- 
stawione są na wystawie w okazach pochodzenia 
wschodniego. — Tarcze są również wschodnie, 
okrągłe, plecione z trzciny obwijanej srebrną ni- 


wane pod zbroje — mieszczą się one na ścianie 
w sali namiotów, obok mniemanej skóry po- 
ściełowej króla Jana III. 

Skończyliśmy z przyborami żołnierza i rycerza 
polskiego XVII wieku, a zanim zapoznamy się 
na wystawie z bogactwem w ubiorze własnym i 
konia, jakim się po zwycięztwie bohater stroi — 
należy nam szukać narzędzi rzemiosła, które po 
rycerskiem najmilej mu do serca przypada. M y- 
śliwstwo polskie, tak rozsławione i słusz- 
nie, nie wieloma na wystawia, przedstawia się okaza- 
mi, i jak brakuje z kobiecych rzeczy rożańca i książ- 
ki do nabożeństwa, kołowrotka i krosienek, tak 
w męzkiem zajęciu myśliwskiem widzimy jedynie 
strzelby kosztowne — żadnych sieci, żelaz, 
torb — prócz jedynego dzirytu na niedźwiedzia 
i kiiku rożków na proch, nie więcej nie ma. Ale 
trudno, aby się na wystawie znalazło to, czego 
żaden, o ile wiem, dom pański nie przechował. 

Wszystkie prawie najpięgniejsze okazy broni 
myśliwskiej XVII wieku, ustawione są u stóp 
popiersia brązowego króla Jana. Noszę Nra kata- 
logu 229, 232, 233, 234, 235 i t. d., a nadesłali 
je hr. Stan. Tarnowski, p. Rulikowski Henryk, 
hr. Adamowa Potocka — zbiory Akademii umie- 
jętności i kórniekie. Kosztewnie inkrustowane 
mają łoża to kością słoniową naturalną i barwio- 
ną na zielono, to srebrem. Jak siatka pokryta 
są łoża gałązkami, zwierzyną, postaciami allego- 
rycznemi i t. p. — Niepodobna też nam opisy- 
wać każdej broni z osobna — wystarczy, że na 
nie zwracamy szezególniejszą uwagę zwiedzają- | 
cych wystawę. 

Rożki na proch czyli prochownice przed- 


służą dla prochu na podsypkę. Pięknym jest o- 
‘kaz N. 444. PĘZĄKA wikia 
Oszezepy na dzika lub niedźwiedzia są dwa 
ustawione obok popiersia Innocentego XI pseudo 
'Houdona' dzieła -z marmuru — noszą -N. katalo- 
gu 390 a pochodzą ze zbioru hr. Lasockiego. — 
Piękne to bardzo okazy tej broni, z którą umia- 
no dobrze obchodzić się na polowaniach XVII 
jwieku. Kordelasy pana Umińskiego i hr. La- 
gockiego; są pięktie rysunkiem i brązowym oku- 
ciem, figurującym akcye myśliwskie naszej epo- 
ki. — Pochodzenie ich jest obce. 
„ Ale jeszcze jedna osobliwość myśliwska Ner 
415 Uprzęż na konie pana Achilesa Brezy, 
uprząż autentyczna na czwórkę dobrze zachowa- 
na, a sięgająca wedle podania czasów Zygmunta 
IIT. A jaka bogata i szczególna tymi upięeiami 
całego brzucha końskiego, rzemieniami ubranemi 
w blachy srebrne — z tym na kark srebrnym 
kabłąkiem, z tymi dzielnie odkutemi wędzidłami. 
Jedyny ten zabytek uprzęży poiskiej XVII wieku 
wart być sfotografowanym, naszykowawszy uprząż 
na żywej dzielnej czwórce koni. Wprawdzie bra- 
knie na wystawie wehikułu jakiegokolwiek, któ- 
ryby przystosować można dla fotografii tej — ale 
to jest luka nie pierwsza tutaj w sprawie kultu- 
ry Raszej XVII wieku. Dziwić się też, dia czego 
część pudła od karocy, które kómitet w posiada- 
niu ma, od karocy podobno należącej nawet do 
króla Jans — nie umieszczono gdzieś na boku 
w salach starożytności. (C. d. n.) 
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2 Nr. 228. 
ni: na on bowiem żadnej podstawy. Obie insty- 
tu , tak towarzystwa jak Bank krajowy, są in- 


sty..cyami krajowemi; obie mają na celu tylko 
dobro kraju; jakoż ten wspólny cel powinien 
obie instytucye zbliżyć do siebie i zachęcić do 
zgodnego postępowania. Bank krajowy jest „na- 
szem dziecięciem, choć chwilowo może zbłąkanem, 
ale zawsze naszem dzieckiem*, bo inieyatywa do 
założenia tej instytucyi wyszła od nas, nie na- 
leży więc stawiać kwestyi tak, jak gdyby prze- 
ciwko sobie stały dwa wrogie obozy. Powinniśmy 
dołożyć wszelkich starań do uchylenia naprężo- 
nych stosunków i nie powinniśmy kwestyi sta- 
wiać na ostrzu miecza. Porządek dzienny, pro- 
ponowany przez dr. Lechowskiego, odpowiadałby 
może uczuciom, ale Stanowczo nie odpowiada sy- 
tuacyi. Zapytał nas Bank, na jakich warunkach 
chcielibyśmy z nim wejść w kontrakt, i oświad- 
czył zarazem, że może nam udzielić małego kre- 
dytu. Odpowiedzmy mu, że z kredytu korzystać 
nie zamierzamy, bo kredyt mały nam już nie 
wystarcza, ale nie zrywajmy stanowczo wszelkich 
dalszych stosunków, przyjdzie bowiem niezawo- 
dnie czas, w którym Bank uzna także naszą dzia- 
łalność i nawiąże stosunki. Dla mowcy jest sym- 
patyczny wniosek Urbana, który da się streścić 
w słowach Schmerlinga: Wir kónnen warten! 
Możemy poczekać a czas wyrówna wszelkie nie- 
porozumienia i nastąpi działalność zgodna a sku- 
teczna. 

P. Merunowiez wtym samym duchu prze- 
mówił co p. Romanowiez; dr. Lechowski jeszcze 
raz uzasadniał swój wniosek przejściem do po- 
rządku dziennego. Po wymownych jednak argu- 
mentach p. patrona, zgromadzenie przyjęło pra- 
wie jednogłośnie rezolucyę komisyi bankowej. 

W sprawie żydowskich towarzystw zaliczko- 
wych przedłożył p. Merunowicz wnioski komisyi, 
które zgromadzenie bez dyskusyi przyjęło i opie- 
wają one: i 4 

„Zważywszy, że VII walne zgromadzenie Związ- 
ku zwróciło już uwagę na nieprawidłowości, Za- 
chodzące w ustroju, jakoteż w sposobie prowa- 
dzenia interesów przez pewną część żydowskich 
stowarzyszeń zaliczkowych ; i 

zważywszy, że od tego czasu, t. j. od r. 1881 
nieprawidłowo i nielegalnie funkcyonujące stowa- 
rzyszenia żydowskie nietylko nie ubywają, lecz 
owszem ilość ich i zakres operacyj w groźny spo- 
sób wzrasta ; i 

zważywszy, iż postępują one tak, jak gdyby 
poczytywały się za etapę do germanizacyi kraju; 

uznając zresztą chętnie obowiązek koleżeństwa 
i wzajemności z żydowskiemi stowarzyszeniami, 
które są zorganizowane w sposób, odpowiadający 
przepisom ustawy z 9 kwietnia 1873 r., funkcye- 
nują prawidłowo i używają w firmie i administra- 
cyi języka polskiego ; 
walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: ; 

a) protestuje ponownie przeciwko powtarzają- 
cym się w statutach i organizacyi niektórych stó- 
warzyszeń dążnościom antinarodowym i postano- 
wieniom błędnym, niezgodnym z duchem usta- 
wy, jakoteż zasadą wzajemności, jako to: prze- 
ciwko możności wnoszenia wysokich, kilku i kil- 
kunasto-tysięcznych udziałów ; wydawaniu t. z. 
Darlehensscheinów , stałemu wyborowi członków 
zarządu na czas nieokreślony; przyznawaniu im, 
jako wynagrodzenia, prowizyi od obrotu w dziale 
pożyczek, w ogóle przeciwko dążeniu do osiągnię- 
cia wysokich zysków Środkami w statucie okre- 
ślonemi lub w praktyce utartemi; 

b) zgromadzenie wzywa ponownie obywatel- 
stwo krajowe,” ażeby wszelkiemi środkami legal- 

-nemi przeciwdziałało powstaniu i rozwojowi po- 
dobnych, z duchem ustawy niezgodnych i szko- 
dliwie działających stowarzyszeń ; 

c) zgromadaenie wyraża nadzieję, że władze pu- 
bliczne, w granicach prawa, wszystkiego użyją, 
aby stowarzyszenia szkodliwe i z duchem ustawy 
niezgodne, nie powstawały, a istniejące na dro- 
gę prawa i uczciwości zwrócone zostały; 

d) poleca wydziałowi Związku, aby w duchu 
niniejszej uchwały odpowiednie kroki u władz 
kompetentnych poczynił, a to dla wyjednania Jej 
skutku. i "i 

Dalaj przyjęło zgromadzenie do wiadomości 
sprawozdanie dr. Skałkowskiego o. stara- 
n.ch Związku w celu rozpowszechniania Towa- 
rz  v handlu skór. Zakładanie takich towarzystw 
ids zawsze oporem. Do istniejących w r. z. 
przyoyło tylko jedno, mianowicie w Przemyślu, 
które jednak nie rozpoczęło jeszcze czynności. 
Znaczny a tani kredyt udzielony został towarzy- 
stwom handlu skór we Lwowie i w Dąbrowej 
przez Wydział krajowy, 'a zapewne i inne towa- 
rzystwa tego rodzaju mogłyby się zasiłać z tego 
samego źródła. Pomimo tych ułatwień nie można 
było obudzić w szerszych kołach rękodzielników 
na prowincyi żywego zainteresowania się tą 
sprawą. , 

Zgromadzenie zakończyło się wyborami uzupeł- 
niającymi do wydziału. Zostali wybrani pp. Du- 
lęba Bronisław, dr. Goldman B. i Żabieki. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 poźdsiernika. 


Z Rzymu donoszą o odjeździe do Niemiec kar- 
dynała ks. Hohenlohe. Odjazd ten nie ma 
żadnego związku z polityką kościelną; kardynał 
odjechał tylko dlatego, aby przez usunięcie się 
uniknąć przykrości, których miał doznawać ; od- 
dalając się, nie pożegnał się nawet z papieżem, 
tak mówią jedni. Presse zaś twierdzi, że w Ber- 
linie od jakiegoś czasu zastanawiają się poważnie 
nad gotowością kardynała do objęcia na nowo 
w Niemczech stosownej godności. Były pogłoski, 
że on ma być ewentualnie następcą kardynała 
Ledóchowskiego na stolicy prymasa pol- 
skiego, sprawa jednak jeszcze nie dojrzała, dla- 
tego mogły dzienniki zaprzeczyć doniesieniu, że 
kard. Ledóchowski zrzeka się swej stolicy. 

Tagblatt, N. fr. Presse i inne dzienniki wie- 
deńskie piszą o projekcie hr. Sczawińskiego-Bro- 
chockiego utworzenia w Rzymie instytutu 
polskiego archeologiezno - history- 
cznego, jako też pewnej liczby stypendyów 
przez Wydział krajowy dla tych młodych uczo- 
nych, którzyby pragnęli poświęcić się poszukiwa- 
niom dokumentów z historyą polską w związku 
będących, w które są tak bogate archiwa włoskie. 
Projekt ten, jak wiadomo, znalazł ogólne uzna- 


nie i zapewne przez Wydział krajowy będzie 
w przyszłej sessyi przedłożonym Sejmowi. Mówiąc 
o pobycie we Lwowie hr. Brochockiego , który 
dla poparcia swego projektu tam się udał i o bie- 
siadzie, jaka się odbyła w stolicy Galicyi w licznym 
kole patryotycznym na cześć jego, a na której 
oddano uznanie zasługom tego niezmordowanego 
obrońcy sprawy polskiej zagranicą, podnosi Tag- 
blatt w osobnym artykule znaczenie polityczne, 
toastów spełnionych za zdrowie: Cezarego Cor- 
renti, byłego ministra, obecnie kanelerza orderów 
włoskich, jednego z najszlachetniejszych mężów 
stanu, badacza głębokiego dziejów polskich, mi- 
nistra spraw zagranicznych Manciniego, któremu 
również należy się wdzięczność za mowy jego 
w sprawie polskiej przed 20 laty w parlamencie 
włoskim, wypowiedziane ze znaną wymową, nau- 
ką i sercem, i ministra oświaty Bacellego , jako 
też prośbie obecnych, aby hr. Brochocki za po- 
wrotem do Włoch wyraził tym mężom stanu wło- 
skim. których zasługi i sympatye dla sprawy pol- 
skiej dawał poznać i podnosił, całą wdzięczność 
kraju, jakiej miał liczne dowody w Krakowie i 
Lwowie. 

Proces Naumowicza i trzech spólników 
przyjdzie na porządek dzienny trybunału kasacyj- 
nego d. 29 b. m. Obrony podjął się dr. Menger. 

Renegat Michał Czajkowski, ogłasza w Rusi 
artykuł, w którym powołuje się na siostrzeńca 
ks. Bismark a, twierdząc, że kanclerz niemiecki 
około r. 1860 chciał odbudowania Polski 
z ks. Fryderykiem Karolem, bratankiem cesarza 
Wilhelma. Nat. Ztng., donosząc o tem, przy- 
pomina, że podobna wiadomość‘ już dawniej obie- 
gała w dziennikach, została jednak stanowczo 
zaprzeczoną. 


W sejmie kraińskim miano 3 b. m. 
sprawdzać wybory trzech posłów z kuryi wię- 
kszej własności, którzy należą do stronnictwa nie- 
mieckiej opozycyi, będącej w tym sejmie w mniej- 
szości. Po sprawdzeniu, z powodu różnych zarzu- 
tów bardzo prawdopodobnem było unieważnienie. 
Ale ponieważ jeszcze się nie porozumiano i ukła- 
dy zakulisowe jeszcze się nie skończyły, dlatego 
odłożono tę sprawę na następne posiedzenie. Po 
sprawdzeniu wyborów ma nastąpić rozprawa nad 
reformą ordynacyi wyborczej. 

Wydział krajowy sejmu czeskiego 
uchwalił podać do rządu o podwyższenie subwen- 
cyi na cele zalesienia; rada kultury krajowej zaś 
ma wcześnie obliczyć dodatkową kwotę subwen- 
cyi, aby zawczasu włeżyć ją w preliminarz przy- 
szłego roku. 

W Sejmie wyższo-austryackim uchwa- 
lono statut gminny dla miasta Lincu i przekaza- 
no rządowi do uwzględnienia petycyę stowarzy- 
szenia chłopów, domagającą się opieki przeciw 
szkodom, wyrządzanym w czasie ćwiczeń wojsko- 
wych, oraz szybkiego i rzetelneg wynagradza- 
nia. Komisya kolejowa propor ie, aby kraj do 
budowy kolei Urfahr-Neufelden  rzyczynił się za- 
siłkiem 200.000 złr., jednak pod warunkiem, je- 
żeli koszta kolei nie przeniosą sumy 2,200.000, 
jeżeli budowa skończy się r. 1884, i jeżeli bę- 
dzie oddana takiemu rzetełnemu przedsiębiorcy, 
któryhy się zobowiązał trzecią część zysku suro- 
wę oddać akcyonaryuszom. 

Sejmie karynckim polecono wydzia- 
łowi krajowemu postarać się o ustawę państwo- 
wą, a następnie na jej podstawie o projekt do 
ustawy krajowej, dążącej do uporządkowania wspól- 
nych praw posiadania i użytkowania. 

W stronnictwie skrajnej lewicy sejmu 
węgierskiego ułożono już wnioski, które na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu mają być przedło- 
żone: 1) Postępowania rzędu w sprawie kroas 
kiej nie tylko nie można pochwalić, lecz prze- 
ciwnie, należy je stanowczo potępić, bo nietylko 
sprzeciwia się konstytucyj, ale ubliża godności 
korony węgierskiej. 2) Unia polityczna, wiążąca 
Węgry z Kroacyą, domaga się bezwarunkowo je- 
dnakich godeł, dla tego wzywa się rząd, by 
godła na urzędach wspólnych we wszystkich kra- 
jach korony węgierskiej, a zatem i w całej Kro- 
acyi — z napisem węgierskim pozawieszał. 3) 
Ponieważ są na to niewątpliwe dowody, że nie- 
dawne wypadki wynikły nie ze sporu o godła, 
lecz z innych głębszych przyczyn dla tego nale- 
ży przystąpić do zmiany art. 30 ugody z roku 
1868, który i tak nie był odpowiednim. Zmiana 
ta ma dążyć do tego, aby z jednej strony zabez- 
pieczyć Kroacyi na przyszłość swobodne i spo- 
kojne używanie autonomii, z drugiaj zaś unią 
wszystkich krajów korony węgierskiej i jej poli- 
tyczną hegemonią zabezpieczyć. 


Jak z telegramu wczorajszego wiadomo, fran- 
cuski minister wojny Thibaudin otrzy- 
mał dymisyę. Ministerstwo francuskie należy do 
tego odcienia republikańskiego, któreby można 
nazwać gambettystycznem, wyznającem zasadę 
ścisłej centralizacyi, dla odróżnienia od innego, 
zwanego liberalnem, skłaniającem się do pewnych 
ustępstw na rzecz autonomii gminnej. Głową te- 
go odcienia jest Wilson i po części Freycinet. 
W tej mierze zbliża się ten odcień do stronnie- 
twa radykałów. Thibaudin był w gabinecie re- 
prezentatem tego stronnictwa i ostentacyjnie uni- 
kał spotkania się z królem Alfonsem. 


Nowe ministerstwo serbskie zabiera 
się z wielką energią do roboty. Przy wypłacie 
dyet dano do zrozumienia posłom, aby się w Bal- 
gradzie nie zatrzymywali dłużej; milicyę zgroma- 
dzoną na jesienne ćwiczenia rozbrojono i rozpu- 
szezono do domu; Christić przygotowuje okólnik 
do wszystkich władz, w którym zaleca ścisłe trzy- 
manie się obowiązujących ustaw i rozporządzeń 
a zapowiada ostre kary za wszelkie uchybienia. 

Konwencya, dla której potwierdzenia zwołano 
skupczynę, będzie tymczasowo ratyfikowaną przez 
sam rząd, jednak z zastrzeżeniem późniejszego 
przyzwolenia w przyszłej skupczynie. 


Dziennik Nowosti zastanawia się obszernie nad 
wypadkami bulgarskimi i siara się do- 
nieść, że rząd austro-węgierski ną nie wpływ 
wywiera. Dziennik ten pisze: „Rosya, jako na- 
turalna opiekunka Sławian bałkańskich, nie może 
się zmianom obojętnie przyglądać. Polityka „biernej 
nieczynności*, doradzana nam z Berlina, byłaby 
wtedy na miejseu, gdyby i Austrya ze swej stro- 
ny nie burzyła równowagi, jaką traktat berliń- 
ski na półwyspie bałkańskim zaprowadził. Lecz 
przyciągnięcie Serbii i Rumunii do przymierza'środ- 
kowej Europy, a dalej to, co się teraz odbywa 
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syjskim. Serbię i Rumunię możnaby wreszcie po- 
minąć, ale jeżeli się kusi o to, aby i Bulgaryś o- 
derwać gwałtem od Rósyi, — to obojętność w tej 
mierze stałaby się już zbrodnią*. W końcu zwra- 
cają się Nowosti do dzienników wiedeńskich, któ- 
re notorycznie z ministerstwem spraw zagrani- 
cznych odbierają natchnienie, i zarzuca im ton 
obraźliwy, który nie może przejść niepostrzeże- 
nie w kołach dyplomatycznych. 

Na to odpowiada Fremdenblatt z d. 4 b. m: 
„Niedorzeczność i płytkość tych gadanin dzien- 
nika rosyjskiego jest widoczną i namacalną. Dzi- 
wnem jest najpierw twerdzenie, jak może być 
zaburzoną równowaga na półwyspie Bałkańskim 
przez to. że Serbia i Rumunia przystąpiły do 
pokojowej polityki austryacko-niemieckiej. Rów- 
nież nie można tego pojąć, jak można mówić 
o gwałtownem oderwaniu Bulgaryi od Rosji? 
Któż tu odrywał gwałtownie Bulgaryą od Rosyi ? 
YA kto wogóle kusił się o takie oderwanie? 
e w ostatnich wypadkach bułgarskich żadne mię- 
dzynarodowe współzawo” 'ietwa nie zachodziły, 
to można było zupełnie  wsznie nieraz skonsta- 
tować. Jeżeli można o to .ogo obwiniać, że Bul- 
garyą gwałtem ku Rosyi zniechęcił, to niech No- 
wosti tych winowajców nie szukają w innych 
państwach, lecz raczej niech pamiętają na tych 
jenerałów, którym Rosya powierzyła reprezen- 
tancyą swoich interesów, w Bulgaryi, a którzy 
wywiązali się z swej misyi tak zręcznie i skute- 
cznie. Nie chcemy badać o ile to, eo zaszło w 
Bulgaryi, sprzeciwia się interesom Rosyi; lecz co 
do Europy, — o ile z dotychczasowego przebie* 
gu sądzić można — to jej interesom nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo, — a również i bulgar- 
skim, jeżeli sprawa pójdzie trybem normalnym. 
Wreszcie jeżeli MNowosti w sposobie omawiania 
przez nas spraw bulgarskich odkryły ton obrażli- 
wy, to dziwi nas to tem bardziej, że organa 
panslawistyczne nigdy nie odznaczały się naj- 
mniejszemi względami na wrażliwość zagrani- 
czną. * 

Po oddaleniu się z Sofii gen. rosyjskich 
Sobolewa i Kaulbarsa został jeszcze jeden — gen. 
Lessoway, którego książę mianował ministrem 
wojny. Poseł Jonin sprzeciwił się jednak ogło- 
szeniu tej nominacyi i, oddaniu mianowanemu 
teki ministerstwa i komendy wojska, dopóki nie 
zasiągnie o mianowanym informacyi i polecenia 
od swego rządu. Sprawa ta jest więc jeszcze w za- 
wieszeniu. Tymczasem aobranie na wniosek księ- 
cia uchwaliło zreorganizować to ministerstwo 
w ten sposób, iż rozdzieliło czynności czysto 
wojskowe od administracyjnych. Na przyszłość do 
ministra wojny należeć będzie tylko część ekono- 
miczna, za którą będzie odpowiedzialny sobraniu 
jak inni ministrowie; część wojskowa i naczelne 
dowództwo zgodnie z ustawą tirnowską należą 
tylko do księcia, któremu w tej mierze służy 
do pomocy sztab wojskowy. Wedle dotychczaso- 
wej praktyki zaś gen. Kaulbars był zarazem na- 
czelnym komendantem, nie był odpowiedzialny 
nikomu, nawet księciu i odbierał rozkazy wprost 
z Petersburga. Wspomniana ustawa jest zatem 
walnym krokiem na drodze otrząsania się z pod 
przewagi rosyjskiej. 

Poseł Jonin, chcąc okazać dowodnie zupełną 
„bierność i obojętność“, jaką mu  oficyalnie 
z Petersburga nakazano, a właściwie dać dowód 
namacalny, że rząd rosyjski ńie uznaje prawno- 
ści obecnego stanu, nie był dotąd z wizytą ani 
u któregokolwiek ministra, ani u prezesa rady 
stanu, ale odwiedził ostentacyjnie panslawistę Ka- 
rawelowa, który właśnie przybył z Wschodniej 
Rumelii. 

Po uchwaleniu konwencyi kolejowej z sąsie- 
dniemi państwami i ugody finansowej z Rosją 
w sprawie długu okupacyjnego odroczy Się so- 
branie na miesiąc. 

W Konstantynopolu odbywają się od 
kilku dni narady ministrów pod przewodem sæ- 
mego sułtana — nad ułożeniem zawczasu stoso- 
wnych Środków, na wypadek, gdyby biło po- 
trzeba w Bulgaryi bronić zagrożonych zwierzch- 
niczych praw sułtana. 


Przed kilku dniami przypuszczano, że Grecya 
przystępuje do układającego się przymierza państw 
północnych. Prezes ministrów Tripukis zapewniał 
jednak — według Standardu — że dopóki on 
ministrem, dopóty Grecya w żadne sojusze zagra- 
niczne wchodzić nie będzie; teraz półurzędowe 
dzienniki ateńskie zapewniają, że Grecya i do 
przymierza austryacko-niemieckiego nie przystę- 
puje. lecz zachowa się zupełnie neutralnie. 


ZZ ZZOZ Z ŻĄ 
0 reformie szkoły rolniczej 


w Czernichowie. 
(S. Z. 8.) 


(Ciąg dalszy.) 
Ale czy nasz projekt wykonalny? ezy nie bę- 
dzie za drogi — nierównie droższy, niż dzisiejszy ? 
Odpowiadamy na to pytanie następującem zesta- 
wieniem. 
Personal nauczycielski kogztuje według projektu: 
dzigiaj 
iM Dyrokeya a a SSC 
2. Nauczyciel rolnietwa i botaniki . 1.440 „. 
3. Nauczyciel hodowli . 1.440 , 
4. Nauczyciel administr. „1, taksatyi 
rachunkowości gosp. i encyklop. 1.440 


5. Nauczyciel chemii . . . . 1.240 , 
6. Nauczyciel matem. i fizyki 1.240 
7. Docent języków . . 800 , 
8. Docent nauk technicznych 800 , 
9. Docent weterynaryi . 800 , 
10. Kapelan A 800 , 
Razem . 10.600 ,„ 
według projektu naszego : 
1 Dyrekeya s e — mau o: (81 cf psa 600. zir. 
2. Nauczyciel rolnictwa i eneyklop. 
leśnictwa <a 8 z bocan i ZPA „sa 
8. Nauczyciel hodowli i weterynaryi 1,440 , 
4. Nauczyciel administracyi . - 1.440 , 
5. R chemii 5% CA0 E 
6. 3 fizyki i matematyki . 1.240 , 
Ha r historyi naturalnej . 1.240 , 
8. z języków i historyi |. 1.240 , 
9. i nauk technicznych . 1.240 , 
0. $ kapelan . 800 „, 
Razem. . 11.920 złr. 


złr. rocznie wystarcza do ustalenia wszystkich 
posad nauczycielskich i do uzyskania korzyści 
powszechnie uznanych, a pochodzących z powie- 
rzenia nauki ludziom fachowym, t. j. odpowiednio 
uzdolnionym. Zdaje nam się, że liczby i fakta 
przytoczone wyraźnie za naszym programem prze- 
mawiają. 

II. Nie rozumiemy, z jakiego tytułu nauczy- 
ciele zawodowi mają płacę wyższą , niż nauczy- 
ciele przedmiotów zasadniczych. Czy kwalikacya 
pierwszych jest wyższą, trudniejszą do uzyska- 
nia? Bynajmniej. Czyż ma to być premia, która 
ma dzielnych zawodowców przyciągnąć do zakła- 
du? Zapewnie tylko, że nie robi się w szkole 
nigdy a priori różnicy w stanowisku nauczycieli; 
można odszezególnić tego lub owego, skoro na 
to zasłużył, przyznając np. dodatek osobisty itd. 
Różnicę przeto w płacy nauczycieli czernichow- 
skich należy usunąć. 

TI. $ 11 statutu orzeka, że jeden z profeso- 
rów stałych jest zarazem dyrektorem zakładu. 
Zachodzi tu oczywiście pomyłka, powinno być 
„jeden z nauczycieli zawodowych" z uwagi, że 
dyrektor według statutu organizacyjnego i regu- 
gulaminu zarządza równocześnie folwarkiem. Tru- 
dno przypuścić, by funkeyą taką można powie- 
rzyć nauczycielom nauk innych, np. zasadniczych 
lub ogólnie kształcących. Ale nasuwa się tutaj 
inne pytanie a mianowicie: czy jest korzystnem 
powierzanie dyrektorowi szkoły zarządu folwarku ? 
Jeżeli dosłownie rzecz bierzemy, to znaczy, jeżeli 
dyrektor, jak to się obecnie dzieje, ma rzeczywi: 
ście gospodarować na folwarku i w lesie, to zdaje 
nam się, że postanowienie to jest wręcz wadli- 
we. Zarząd szkoły i zarząd folwarku nie dają się 
pogodzić w jednej osobie, każdy z nich wymaga, 
jak mówią Niemcy, einen'gunzen Mann. Albo 
szkoła, albo folwark, albo też równocześnie mo- 
gą ucierpieć przy nałożeniu tak ważnych zajęć 
na jedną osobę, która nadto pełni obowiązki na- 
uczycielskie. Radzimy zatem, aby dyrektor był 
tylko dyrektorem szkoły, a wtedy $ 11 statutu 
zatrzymuje swe teraźniejsze brzmienie. 


(C. d. n.) 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej, dnia 4 października. 


Przy ustępie III-cim wniosku komisyi żądał 
r. m. Federowicz, aby zaniechać proponowa- 
nego przez komisyę potrącania 12 pre. przy wy- 
wozie wina na koszta administracyi, ewentualnie 
aby komisys akcyzowa zbadała czyliby dla han- 
dlu winnego nie dało się ustanowić korzystniej- 
szych warunków. 

Podczas dyskusyi nad tym wnioskiem oświad- 
cza r. m. Zieleniewski, że żądanie to jest 
zbytecznem, albowiem w skutek zniesienia skła- 
dów transitowych handel wina w Krakowie upa- 
dnie, przeto i wywozu żadnego nie będzie, gdyż 
składy win mieszczą się po za Krakowem. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie r. m. dr. 
Szlachtowski; dr. Retinger, dr. Faustyn 
Jakubowski poczem ustęp IV-ty wniosku ko- 
misyi został przyjęty z rezolucją r. m. Fede- 
rowicza. 

Do ustępn V-go, którym ustanowiony został 
termin do ostatecznego skasowania składów tran- 
sitowych naa dzień 15 listopada b. r. wniósł r. 
m. Mendelsbug póliławke: aby termin ten 
przedłużyć do 1 kwietnia 1884 r. Popierał go r. 
m. Zielenie wski. Po dłuższej dyskusyt, w któ- 
rej brali udział r. m. dr. Warschaer, dr. 
Retinger, dr. Faustyn Jakubowski wnio- 
sek dra. Retingera, aby ostateczne oznaczenia 
terminu pozostawić komisyi akcyzowej — pod- 
czas głosowania upadł, a przyjsty został wnio- 
sek komisyi. 

R. m. dr. Faustyn Jakubowski przedsta- 
wił następujący wniosek sekcyi III; Rada odstą- 
piła od zamiaru założenia w Krakowie stałye 
targów na bydło, trzodę chlewną oraz owce z Ga- 
licyi i kolejami żelaznemi wywożone. O uchwale 
tej zawiadom? prezydyum c. k. Namiestnictwo. 
Sprawozdawca wykazał, że Żaden z pomienio- 
nych targów nie przyniósłby miastu spodziewa- 
nych korzyści, a urządzenie targowiska kosztowa- 
łoby około 18.0000 złr. Wniosek sekcyi został 
przyjęty. RAB i 

Również przyjęty został drugi wniosek sekeyi 
IIl-ej tej osnowy: Wzywa się prezydyum Rady 
miejskiej, ażeby poczyniłe starania u c. k. Na- 
miestnictwa o pozwolenie na jarmarki na konie 
w Krakowie dwa razy rocznie, każdą razą przez 
pięć dni: na wiosnę przed rozpoczęciem robót pol- 
nych i w jesieni po ukończeniu tychże robót od- 
bywać się mające. Oznaczenie dni jarmarków 
pozostawia się e. k. Namiestnictwu za porozu- 
mieniem się z towarzystwem chowu koni oraz 
towarzystwem gospodarczem rolniczem w Krako- 
wie i reprezentantem gminy miasta Krakowa. 

Poleca się Magistratowi, aby jak najprędzej 
przedłożył sekcyi II-ciej wnioski, mające na ce- 
lu uregulowanie i rozwój targów tygodniowych 
eo do wszystkich przedmiotów na takowe zwy- 
kle zwożonych. 

Z porządku dziennego wniósł radca magistratu 
Szymkiewicz w imieniu sekcyi V-tej, aby 
wnieść petycyę do Sejmu o postanowienie, aby 
gdy wszelkie wydatki na atały kwaterunek w myśl 
$ 23 ustawy kwaterunkowej z dnia 11 czerwca 
1879 r. 1. 98 dz. u. p. począwszy od dnia wej- 
ścia tej ustawy w życie ma cały kraj ponosić — 
rozłożono ten ciężar na cały kraj i z funduszu 
uzyskanego w ten sposób gminom  ohciążonym 
kwaterunkiem zwrócono te sumy, jakie na cele 
stałego kwaterunku wydały, a ewentualnie upra- 
szać Wys. Sejmu o pożyczkę bezprocentową na 
budowę koszar, ktorych władze. wojskowe w Kra- 
kowie żądają. Przyjęto. 

Obrady nad resztą spraw zamieszczonych na 
porządkn dziennym odroczono dia braku komple- 
tu do następującego posiedzenia. 


ZEE "INTERN" ORZESKI REI] 


Kronika. 


Kraków, 6 października. 


Prezydent miasta dr. Weigel powrócił do Kra- 
kowa i zabawi do jutra wieczora. 
W poniedziałek d. 8 b. m, o godz. 5 popołu- 
dniu odbędzie się posiedzenie Rady miasta Krakowa. 


Kraków 7 Października 1883. 


Na porządku dziennym sprawy niezałatwione na o- 
statniem posiedzeniu od n. 5 począwszy. Pp. rad- 
ców obecnych w Krakowie uprasza p. wiceprezydent 
Muczkowski, aby jak najliezniej zebrać się zechcieli 
o godz. wyznaczonej. Na ostatnich dwóch posiedze- 
niach zaledwie statutem wyznaczony komplet i to e 
6 godz. zbierający się, bywa powodem zbyt częstych 
tel i przeszkodą w załatwianiu spraw miej- 
skich, 

Z powodu uroczystości N. P. Maryi Rożańco- 
wej z Kościoła 00. Dominikanów wyruszy jutro po- 
południu procesya i obejdzie rynek z odczytaniem 
ewangelii. 

Ślub. W Kościele św. Anny  pobłogosławiony 
dziś rano został związek małżeński pomiędzy p. Ja- 
nem Seferowiczem, sekretarzem ministeryalnym, a pan- 
ną Bronisławą Jaszczurowską, córką zacnego i po- 
wszechnie znanego dr. Józefa Jaszczurowskiego. 

W Uniwersytecie Jagiell. otrzymali stopień do- 
ktorów prawa pp. Witold Franciszek Lewieki i 
Natan Seinfeld, a stopień dra wszech medycyny 
p. Witalis Jerzy Majewski. 

Z atmosfery obecnie rynek przepełniającej, do- 
myślają się i ślepi, że zakład gazowy odbywa ja- 
kieś roboty z rurami ukrytemi w ziemi. Rury ga- 
zowe muszą być bardzo zardzewiałe i zepsute, sko- 
ro codzień prawie jesteśmy świadkami poszukiwań 
za ulatniającym się gazem, Mało kto jednak zwró- 
cił uwagę, ile przy tej robocie cierpi bruk kostko- 
wy, robotnicy bowiem nie chcąc zbyt wiele trudu 
zadawać sobie przy układaniu kostek, niszczą je łu- 
paniem na krawędziach. Rzecz oczywista, że gdy 


kiedy przyjdzie odwrócić kostkę na drugą stronę, 


powstaną luki, które trzeba będzie zasypywać. War- 
to zwrócić uwagę na to niszczenie kosztownego 
bruku. 

Losowanie sędziów przysięgłych odbędzie się 
dziś popołudniu w gmachu sądowym, a to pod 
przewodnictwem prezydenta p. Kaweckiego w obe- 
cności adwokata p. dra. Proppera, jako delegata 
Izby adwokackiej. 

Koncert Barcewicza z współudziałem p. Bylic- 
kiego odbędzie się 17 b. m. Stanisław Barcewicz 
należy obecnie do pierwszych europejskich skrzyp- 
ków. Podróż jego po Niemczech i Szwecyi zjednała 
mu zeszłego roku tak wielkie uznanie i tak olbrzymi 
rozgłos, jakiego od czasu Lipińskiego nie pamiętają. 
W Lipsku nazwany polskim Joachimem , występo- 
w! w (Gewandhauzie po kilkakroć i olśnił wszyst- 
ich. 

Ks. biskup Dunajewski, według Czasu, otrzy- 
mał list od papieża Leona XIL z podziękowaniem 
„narodowi polskiemu i mistrzowi Matejce* za daro- 
wany przez tego ostatniege obraz, 

O obrazie Matejki „Jan III pod Wiedniem“ za- 
mieścił wiedeński Vaterland dłnższy feletonowy 
artykuł, godnie oceniający arcydzieło mistrza. Po- 
dając najpierw historyczne wskazówki dla wiedeń- 
skiej publiczności potrzebne do zrozumienia niektó- 
rych szczegółów obrazu i głębokiej myśli w ugrupo- 
waniu postaci i w wyrazie każdej z nich z osobna, 
kończy recenzent te uwagi słowami: „Niepodobna 
jakąś myśl dziejową jaśniej i dobitniej wyrazić, jak 
to uczynił Maiejko. Niepodobna także wznieść się 
do wyższego poglądu historycznego w ocenieniu zna- 
czenia wiekopomnej odsieczy, zarówno ełusznem, jak 
głębokiem. Ale napróżno sililibyśmy się, aby wy- 
kazać wszystkie rysy tej kompozycji jaśniejące za- 
równo myślą głęboką, jak wzniosłą poezyą. Nie 
miejsce to i nie pora jeszcze, aby wydawać sąd o 
znaczeniu tego dzieła w historyi Bztnki. Pokolenie 
artystów za pokoleniem po naukę do niego pielgrzy- 
mować będzie, a po wiełu pokoleniach nie znajdzie 
się, ktoby się z nami nie godził na to, źe to dzieło 
Polaka Matejki, należy do najznakomitszych obra- 
zów historycznych wszystkich epok i wszystkich lu- 
dów.“ 

Minister handlu br. Pino przybył już a. 4 b. 
m. do Galicyi dla oglądania budowy kolei transwer- 
sałnej — w części podkarpackiej. Z ministrem przy- 
byli: dyrektor kolei południowej p. Prenninger, radca 
sekcyjny p. Obentraut, naczelnik bndownictwa kolei 
państwowych, starszy inspektor p. Poschacher. O- 
ględziny potrwają — jak się zdaje — ośm do dzie- 
sięciu dni. Może po tej inspekcyi robota pójdzie ra- 
Źniej, niż dotąd; wedłng obecnego stanu roboty za- 
ledwie mogą się skończyć z wiosną przyszłego roka, 
chociaż według pierwotnego planu, kolej miała być 
gotową b. r. w październiku. 

Zjazd inżynierów i architektów austryaokich 
zostął otwarty d. 4 b. m. w i.iedniu. W zjeździe 
tym przyjmują udział trzy polskie towarzystwa tech- 
niczne: Towarzystwo politechniczne lwowskie, kra- 
kowskie Towarzystwo techniczne i lwowskia Towa- 
rzystwo koncesyonowanych inżynierów cywilnych. 
Sekretarzem zjazdu wybrany został inżynier Stwier- 
tnia ze Lwowa. 

Dzieła Schillera. Nakładem czynnej księgarni 
Richtera (Altenberga) we Lwowie w ślad za Antolo- 
giami poetów polskich i obcych ukazało się teraz 
zeszytowe wydawnictwo dzieł poetycznych i drama- 
tycznych Schillera ozdobione illustracyami. Dotąd 
ukazały się dwa zeszyty, pochlebnie świadczące o 
artystycznaj stronie wydawnictwa. 

Niezły dowcip. — Jednego z posłów naszych 
sejmowych  zainterpelowano, czy wobec  krótkości 
Sejmu prędzej nie należałoby uporać się z czynnościa- 
mi weryfikacyjnemi, petycyami i ukonstytuowaniem 
się — na co dać miał odpowiedź: że i to będzie 
miało swą dobrą stronę, jeżeli Sejm mało lub nie 
nie uchwali, gdyż rząd musi przyjść tym sposobem 
do przekonania, iż kadencye sejmowe na dłuższy 
przeciąg czasu rozpisywać należy. 

Portugalski następca tronu, w przejeżdzie przez 
Kolonię, oglądał różne osobliwości miasta, a między 
innemi kościół św. Ursznli, tamtejszej patronki, Po- 
kazywano mu kosztowne relikwiarze z kośćmi tej 
świętej i jej 11.000 towarzyszek. Gdy mu opowie- 
dziano legendę, pozwolił sobie nieprzystojnej w miej- 
scu nówięconem uwagi, bo okazywane mu święto- 
ści nazwał „cudaczną rzeczą“. Kościelny oprowa- 
dzający cudgoziemców, oburzony tem jego postępo- 
waniem, odparł: „Bywają cudaczne rzeczy na świe- 
cie, ale bywają i ludzie eudaczni — a do nich 
zdaje się także należeć wasza królewska wysokość!“ 
Rozmowa toczyła się w języku angielskim. Obrońcy 
królewicza utrzymują, iż nie dopuścił on się bynaj- 
mniej niestosownego žartu, lecz, że nie znając do- 
kładnie języka angielskiego użył niewłaściwego wy- 
rażenia, które fałszywie zostało wytłomaczone. Zaj- 
ście to przypomina zabawny epizod z czasu pobytu 
cesarza w Galicyi. W jednem z muzeów oprowa: 
dzający monarchę protesor, nieznający dokładnie ję- 
zyka niemieckiego, chciał zwrócić jego uwagę na ja- 
kiś osobliwy garnek wykopany w pogańskiem uro- 
czysky i rzekł: „Majestät, dieser opf ist sehr 
neugierig! (co oznacza „ten garnek jest bardzo z a- 
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eiekawiony*). Monarcha uśmiechnął się, doro- 
zamiawsey się, że profesor powiedzieć zamierzał 
merkwürdig. 

Satyryk. rosyjski, Szezedrin (Sałtykow) w naj- 
nowszych“ „Opowiadaniach“= swoich obiecuje się po- 
prawić z nałogu zjadliwych uwag o społeczeństwie 
rosyjskiem i tak pisze: „Tak jest! należy sobie 
wziąć za prawidło: opisywać to tylko, co dobre i 
zacne. Malarze powinni także malować tylke portrety 
osób z wyrazem pięknym i szlachetnym; „brzydkie, 
wstrętne fizyonomie niech giną w niepamięci.” 

Podaje tedy Szczedrin, według tej zasady kilka 
portretów t. zw. „horodniczych" tj. naczelników po- 
licyi w miastach powiatowych. 

„Pewnego horodniczego spytano : 

— Bierzesz pan łapówki, Iwanie Paramonyczu ? 

— Nigdy! — odpowiedział. 

Czy to nie wzniosłe?! s 

Inny*horodniczy mawiał : Ov do mnie, jedną ręką 
biorę, a drugą oddaję; to nie łapówka ! 4 

A gdy go spytano, w jaki się to sposób dzieje, 
wyjaśniał: Oto tak: gdy otrzymam pieniądze, zaraz 
wydam; co wycofam z obiegu narodowego, znowu 
puszczam w obieg narodowy. Wszak i skarb czyni 
to samo. 4. . 

Mądry i głęboki pogląd! Odtąd w owem mieście 
nie mówi się już „brać łapówki“, ale „puszczać pie- 
niądze w obieg narodowy.* i À 

Inny jeszcze horodniczy popiera rozwój chodowli 
ryb. Przychodzi na targ rybny i rzecze: 

— Słyszałem, Gierasymie, że masz piękne szter- 
lety ? ~ r 

— Moja wina, jaśnie wiełmożny panie | a 

— Jakto? masz i nie potrafisz przyrządzić ?" 

— Czują się na siłach, jaśnie wielmożny panie | 

— A czy nie wiesk o tem, że rybę trzeba przy- 
zwoicie opłókać ? = 

— Wiem, jaśnie wielmożny panie l 

— No. niech się przekonam. j 

Zjada tedy szterlety, wypija przyzwoite opłóczyny, 
niczego nie wymaga , zadowolony klaska językiem i 


odjeżdża. , i 
A Gierasym patrząc ża odjeżdżającym : 
— Anioł!“ = 


Pierwszy wieczór muzykalny Tow. muz. nie 
sgromadził zbyt licznej publiczności, bo publiczność 
krakowska, która miesiąc temu cztery razy była na 
koncertach. potrsebuje odpoczynku. 

Program był starannie Błożony i wykonany — 
Trio fortepianowe Rubinsteina nr. 1 ! waryacye na 
kwartet smyczkowy Żeleńskiego op. 21, stanowiły 
część intramentalną. Pierwsze trochę długie, trochę 
puste, czułe, miejscami bardzo piękne, wykonane 
gostało przeż pp. Bingera i Cinka starannie, a Wa- 
ryaoye nu skrzypce i wiolonczelę bardzo 8iĘ podo- 
bały. Waryscye Żeleńskiego są dziełem niepospolitej 
wartości, misternej i nader gustownej roboty, pełne 
życia i mogą zająć każdą, byłe nie naszą publicz- 
nokć. Wykonanie waryacyj było bardzo staranne. 
Za to chór męski Engelsbergs „Rodzinna mowa , 
przyjęty został « wielkim spłaszem. Jest to chór 
melodyjny z solem na baryton, które bardzo mi 
przypomina sola improwizowane przez niemieckich 
robotników, powracających z roboty. Ponieważ chór 
ten został bardzo starannie i pięknie wykonany, ra- 
dziłbym powtórzyć go przy najbliższej produkeyi To- 
warzystwa. ” s 

Równie ładnie wypadł kwartet męski Seuberlicha 
i okór męski „Nasza Hanka" Żeleńskiego. , 

Pan Singer ségra? trzy ustępy ze Suity Riese: 
Kompozycya świetna, nadawyczajnego % Riesowi 
właściwego bogactwa harmonijnego , melodyi „nowej 
i szlachetnej. Najpiękniejsza Gondoliera, najpiękniej 
była wykonaną, szeroki Śpiew £ romansu wypadł 
bardzo gustownie, w Gawocie gra była trochę ner- 
wowa i w skutek tego mniej dokładna. ~ 

Pan Stępowski deklamował wiersz Pola „Konfe- 
derat“, ana powszechne żądanie ustęp z poematu 


ka Jabłońskiego. = 
A d e 7! Franciszek Bylicki. 


Uroczystość odsieczy wiedeńskiej W Rapperswylu. 


(Dokończenie.) 


Delegowany Towarzystwa młodzieży kształcącej 
się w Znrychu skreślił, jako naoczny świadek, okro- 
pny ucisk i prześladowanie szkolnej młodzieży pod 
rządem rosyjskim i w patryotycznych słowach wy- 
kazał obowiązki narodowe młodego pokolenia Polski. 

Ks. Krechowiecki w serdecznych słowach ode- 
zwał się do młodzieży polskiej i wskazał jej wznio- 
słe posłannictwo w narodowej sprawie. | 

P. Zygmunt Miłkowski skreślił pełen życia obraz 
Jana IM i dziejów ówczesnych, oddając hołd temn 
wielkiemn mężowi. j 

P. Duchiński temże narodowem uczuciem po- 
wodowany w swojej mowie sławił imie wielkiego 
króla i wodza, z rzutem oka na Ówczesne dzieje. 

Przewodniczący podziękował mowooia 28 te obja- 
wy ich uwielbienia dane najsławniejszemn mężowi 
Polski, zaprosił obecnych do zwiedzenia muzealnych 
zbiorów i na ucztę, która ponownie sbierze liogne 
grono biorących udział w uroczystości. _ 

Wezwał do wytrwałej pracy na niwie ojczystej, 
do coraz większej solidarności i zjednoczenia głó- 


dziękował przewodniczącemu w serdecznych wyra- 
zach. Po zamknięciu posiedzenia obecni rozeszli się 
po salach muzealnych i oglądali liczne zbiory, które 
tak dalece wzrosły, że restauracya dałszych piąter 
staje się coraz pilniejszą, co wymaga znacznego fen- 
dnszu i zbiorowego poparcia. 

Z różnych stron przybyło wiele pism i telegramów 

Po zwiedzenin zbiorów nastąpiła uczta z muzyką 
w sali hotelu pod Łabędziem, ozdobionej zielonością, 
kwiatami, herbami i chorągwiami polskiemi; śród 
których znajdowało się popiersie króla Jana, dzieło 
roboty młodego artysty znakomitego talentu p. Ste- 
fana Bogdańskiego. 

Pomiędzy ziomkami przybyłemi prócz wzmianko- 
wanych byli: doktór Piotrowski z Australii, profesor 
Bartkowski z córkami i p. Gostkowski z synem z Ge- 
newy, pani Ogonowska z Bolonii, pani Maigret z Con- 
stantine w Algeryi, panna Ordzianka i p. Liwski 
z kraju, p. G. z żoną i kilku ziomków z Warsza- 
wy, oraz wielu innych. 

Uczta przy odgłosie moździeży zaczęła się o Ń'/4 

Pierwszy toast był wzniesiony przez przewodni- 
czącego uczcie hr. Platera, który witając reprezen- 
tanta włoskiego, witał odrodzenie jega ojczyzny ujarz- 
mionej przed nie wielu laty jako zwiastuna odrodze- 
nia Polski, a oddanie hołdu jej bohaterowi Sobie- 
skiemu, jako objaw jej żywotności. Toast był po- 
święcony jego i rycerzów polskich pamięci, oraz 
przyszłemu mężowi Polski, który idąc śladem króla 
Jana do jej zbawienia najdzielniej się przyczyni. 

P. Begey delegat włoski wyraził w imieniu swych 
ziomków serdeczne dła Polski uczucie; tak dalece 
święta jej sprawa go obchodzi, że się nauczył wła- 
dać językiem polskim. Mowca wspomniał o czcigo- 
dnym profesorze Santagata założycieln Akademii 
Mickiewicza w Bolonii, która oddaje Polsce przysługi, 
i o Muzeum Norodowem w Rapperswylu, poświęca- 
jąc swój toast założycielowi tego zakładu i patryo- 
tom polskim. Pomiędzy licznymi toastami odznaczyły 
się prócz wymienionych następne : Włochom i przy- 
chylnym Folsce narodom, odwiecznym prawom Indów 
de wolności i niepodległości, „kochajmy Się", 
toast wzniesiony przez delegata włoskiego. Do za- 
bierających głos należeli: p. Duchiński, dr, Bogdań 
ski, ksiądz Krechowiecki, pp. Kannabich, weterani 
J. Bartkowski i W. Zieńkowicz. Jeden z warszaw- 
skich ltteratów deklamował piękny wiersz p. Du- 
chińskiej „Tryumf Jana III pod Wiedniem“. 

Uczta sakończoną została przemówieniem przewo- 
dniezącego pełnem wiary i nadziei w pomyślną przy- 
szłość Ojozyzny 

Po nezcie dały się słyszeć śpiewy narodowe i pan- 
ny Wandy Bartkowskiej znakomitej śpiewaczki. Sio- 
stra jej pani Braun z Genewy grała marsz Sobie- 
skiego dawniej egzekwowańy przez jego orkiestrę 
wojskową po powrocie do kraju z wyprawy wiedeń- 
skiej. Sprawdzona jest antentyczność tego marszu 
przez p. Mecherzyńskiego. 

Uroczystość Sobieskiego w Rapperswylu odbyła 
się świetnie i długo żyć będzie w pamięci i sercach 
polskich, i 

Nazajutrz 18 września pomiędzy  odczytanemi 
W zamku literackiemi płodami z powodu dwnwie- 
kowej rocznicy, znajdowały się dumy poetów ru- 
skich; pierwsza przesłaną została z Wołynia do 
Rapperswylu, antorem jej jest Hnat Jasenczan N-ki. 
Druga drukowana wyszła z pod pióra Jana Gusza- 
lewicza —— trzecia Platona Kosteckiego w języku 
polskim uzupełnia objaw wspólności uczuć pomię- 
dzy Rusinami i Polakami. Niech żyją Polska i Rnś 
połączone wiecznym solidarności dziejowym węzłem ! 


ZZ ZOO) 
Dział ekonomiczny. 


Kraków, 6 października. 


Ciągłe obniżanie się cen zagranicą i w Ame- 
ryce, oddziaływa niepomyślnie na. usposobienie 
tutejszego handlu zbożowego a chociaż ceny tu- 
tejsze, które w stosunku do zagranicznych SĄ 
daleko wyższe, ze względu, iż dowozy z Króle- 
stwa są ciągle jeszcze bardzo ograniczone, do- 
tychczas nie spadają, Że jednak takiego ruchu 
jak zwykle o tej porze obecnie nie ma, i w ogó- 
le odbyt jest utrudniony. 

Pszenica sprowadza się do tego czasu głównie 
z Węgier, zaś żyto zaczyna nadchodzić z głębi 
Rosyi — z obu miejsc jednak ceny stosunkowo 
za wysokie, nie dopuszczają eksportu za granicę. 


Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica czerwona . 10:— 11:25 
A biała 10:— 11— 
n żółta 9:50 10:— 
ŻyG RUY" a A 8.25 8.75 
Jęczmień browarny 7.50 8-50 
n na paszę ? T— 7:50 
Owies 150.57 6:50 7— 
Rzepak 17:— 18:— 
Koniez czerw. 65:— 70:— 


Telegraficzne sprawozdanie wiedeńekiej giełdy 
zbożowej. 


Wiedeń, 6 października, godzina 12 rano. 


Pszenica na wiosnę 1884 10:92 — 1097. 

Zyto > P 8:50 — 8:55. 

Owies s e 7:40 — 7:45. 

Kukurudza maj-czerwiec 1884 7-08 — 7-08. 

Spirytus listopad do maja 32:25 — 3250. 
Usposobienie mdłe. 


| W a AR OE 
Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski pisze: Komisya szkolna 
otrzymała już ofieyalną odpowiedź od rządu w kwe- 
styi projektu szkolnego p. marszałka. Odpowiedź 
ta jest rieprzychylną dla projektu dra Zybli- 
kiewicza. Komisya dokładała wszelkich starań 
celem zmodyfikowania projektu w sposób, by mógł 
otrzymać sankcys; tymczasem Okazuje się, że 
starania te były daremne. Rząd nie chce przy- 
stać nawet na pośrednią ingerenecyę władz auto- 
nomicznych przy zakładaniu szkół, do której przy: 
chylała się komisya. Foczą się tedy nowe układy 
pomiędzy p. marszałkiem 8 rządem. Czy one do- 
prowadzą do pożądanych rezultatów — nie wie- 
my. Również i komisya podjęła na nowe pracę, 
celem przerobienia projektu w taki sposób, aby 
mógł otrzymać sankcyę. 

Na podstawie pogadanki pomiędzy pp. Euzeb. 
Czerkawskim a hr. W. Dzieduszyckim 
spisał był ten ostatni wniosek, który komisya 
przyjęła, a który dążył do tego, ażeby tylko w 
absolutnym braku nauczycieli kwalifikowanych po- 
woływać można było na posady nauczycielskie 
osoby niekwalifikowane i aby minimum płacy 
było z góry oznaczone. Chodziło w tym projek- 
cie także o zmianę postępowania władz szkol- 
nych w ten sposób, by przedewszystkiem zaopa- 
trzono w szkoły wszystkie gminy, a dopiero póź- 
niej podjęto na nowo reorganizacyę szkół już za- 
łożonych. Celem ułatwienia manipulacyi chciała 
komisya w myśl projektu marszałka wprowadzić 
ingerencyę władz autonomicznych przy zakłada- 
niu szkół, a przytem życzyła sobie, by Wydział 
krajowy przedkładał Sejmowi corocznie dokładne 
plany eo do zakładania szkół nowych. Wreszcie 
adoptowała komisya myśl, ażeby dodatki na fun- 
dusz szkolny były opłacane także przez te gmi- 
ny, które dotychczas nie mają szkoły, a to w celn 
utworzenia znaczniejszego funduszu szkolnego 
miejscowego, z któregoby następnie można było 
utworzyć szkołę w każdej gminie. Zdaje się je- 
dnak, że i ten elaborat uważa rząd za niezdolny 
do sankcyi, tak, że go będzie potrzeba jeszcze 
bardziej zredukować. 

Wskutek petycyi dra Mikulicza, komisya 
edukacyjna wnosi do Sejmu o utworzenie 
jednego stypendyum na 500 złr. dla ucznia szkoły 
operacyjnej w klinice krakowskiej. Dr. Mikulicz 
wnosił o utworzenie dwóch stypendyów, na co 
jednak ze względu na stan finansow, komisya 
zgodzić się nie mogła. 


Z powodu złożenia mandatu przez p. 
Kochanowskiego Gazeta Narodowa pisze: 
„W okręgu wyborczym Pilzno, było trzech kan- 
dydatów: pp. Kochanowski, Fibich i dr. Brzeski. 

W komitecie lokalnym p. Kochanowski otrzy 
mał 17 głosów, pan Fibich 13 a dr. Brzeski 8 
głosów. Gdy ten rezultat przedstawiono krakow- 
skiemu komitetowi centralnemu, wypadało mu 
albo p. Kochanowskiego, jako najwięcej mającego 
głosów, postawić jako kandydata, albo zażądać 
powtórnego głosowania, dopokąd jeden z RA 
datów nie otrzyma większości głosów. Krakowski 
komitet inaczaj postąpił mianując kandydatem dr. 
Brzeskiego, najmniej głosów mającego.“ + Konse- 
kwentnie — pisze dalej Gazeta Narodowa — wy- 
padałoby teraz, aby i p. Jan hr. Stadnieki złożył 
mandat, który zdobył przeciw kandydatowi przez 
lokalny komitet postawionemu, a zatwierdzone- 
mu przez komitet centralny. 

Ważną sprawę — pisze Gazeta Narodowa — 
pornszył JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki w 
łonie komisyi dla spraw gospodarstwa krajowego, 
gdzie go zaproszono jako najznakomitszego me- 
cenasa przemysłu krajowego, do udziału w obra- 
dach nad środkami podźwignienia przemysłu — 
Mianowicie podał on myśl utworzenia krajowego 
muzeum artystyczno-przemysłowe- 
go na wzór wiedeńskiego Museum fir Kumst 
und Industrie, które służyć miałoby za ognisko 
centralne wszelkich usifowań, mających na eeln 
rozwój i artystyczne uszlachetnienie przemysłu 
w kraju. Komisys przychyliła się jednogłośnie 
do myśli hr. Dzieduszyckiego, i postanowiła je- 
szcze w tym roku rzecz tę w sejmie poruszyć. 
Pan Wierzbicki ma referować o tem w Izbie łą- 
cznie z swoim wnioskiem. 

Referentem komisyi administracyjnej do wnio- 
sku posła Merunowicza w sprawie uregulowania 
stosunkow prawnych wyznania mojżeszowego jest 
poseł C hamiec; komisya zaś edukacyjna poru- 
czyła posłowi Romsnowiezowi referat o pe- 
tycysch nadchodzących z rozmaitych stron kraju 
w przedmiocie chejderów. 


Kuryer lwowski pisze: Klub środka, jako osta- 
tecznie zawiązany, wybrał już na całą sesyę fun- 


szenia się z innemi klubami i grupami ich. — 
Członkami temi są: pp. Czartoryski Jerzy, Dzie- 
szej Wojciech, Jaworski, Madejski i Mę- 
ciński, 


Dziennikom warszawskim, jak nam donoszą, 
teraz dopiero ma być dozwolonem opisywać 
uroczystości jubileuszowe krakowskie, jak ró- 
wnież podawać szczegółowy przebieg zjazdu lite- 
ratów i artystów polskich. 


EE s: 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Prywatne.) 


Lwów, 6 października. Komisya, wybrana dla 
wniosku Wrotnowskiego, uchwaliła przejść do po- 
rządku dziennego nad wnioskami Wrotnowskiego 
i Henryka Wodzickiego w sprawie kas pożyczko- 
wych. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem. było 
pięć pierwszych czytań rozmaitych wniosków. Po- 
słowie: Romanowicz, Merunowicz, Męciński mo- 
tywowali znane swe wnioski o policyi ogniowej, 
o trafikach solnych, o ograniczeniu liczby jarmar- 
ków. Wnioski wszystkie przekazano właściwym 
komisyom. Całe posiedzenie było prawie wyłą- 
cznie zajęte dyskusyą nad weryfikacyą wyboru 
Teofila Żurowskiego z kuryi gmin wiejskich Lisko- 
Baligród-Lutowiska. Wydział krajowy wniósł, aże- 
by Izba zatwierdziła wybór Zurowskiego z tego 
okręgu, albowiem tam otrzymał absolutną wię- 
kszość głosów, podezas gdy Aleksander Iskrzycki, 
który złożył już mandat, nie miał absolutnej wię- 
kszości, 

Żurowski zasiada już w Sejmie, jako poseł 
większych posiadłości byłego obwodu sanockiego. 
Nad wnioskiem Wydziału toczyła się rozprawa 
ożywiona; mówili: Hausner, Zawadzki, Bereźni- 
cki, Grocholski, Romańczuk, Golejewski i Czaj- 
kowski jako mowca generalny; ostatecznie utrzy- 
mał się wniosek Wydziału krajowego i wybór 

urowskiego z okręgu gmin wiejskich Lisko-Ba- 
ligróo-Lutowiska uznany został za ważny. 

Żurowski oświadcza, że składa mandat posel- 
ski z kuryi większej posiadłości obwodu sanoe- 
kiego, a przyjmuje mandat z gmin wiejskich Li- 
sko - Baligród - Lutowiska. Następne posiedzenie 
pojutrze. 


(Z biwra korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 6 października. Dzienniki rządowe wie- 
deński i peszteński ogłaszają dziś równocześnie 
orędzie cesarskie do hr. Kalnoky'ego, Taaff:go i Ti- 
moż dy obie deputacye do Wiednia na d 

. m. 


Buda-Peszt, 6 października. Izba posłów. Tisza 
zawiadamia, że delegacye zwołane są na 23 pa- 
ździernika. Iranyi uzasadnia wniosek odnoszący 
się do wydalania OCsengów, Madziarów buko- 
wińskich, «tórych do Węgier zwabiono. Helfy 
uzasadnia w długiej przemowie znany wniosek 
skrajnej lewicy w sprawie kroackiej, 

Buda-Peszt, 6 paździeruika, Mordercy Maila- 
tha: Spanga, Pitely i Berecz skazani na śmierć. 
Wszyscy odwołali się do apelacyi. 

Linz, 6 października. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu. sprawozdawca komisyi szkolnej propo- 
nuje oddać do uwzględnienia Radzie szkolnej 
petycye, domagające się ulg w uczęszczaniu do 


szkoły. Na to żąda dziekan Fiszer, aby te pety-| 
cye oddać wprawdzie rządowi do tymezasowego | 


uwzględnienia, ale zarazem ułożyć ustuwę, zapro- 
wadzającą w miejsce ośmioletniego — obowiązek 
sześcioletni szkolny z kilkołetnią nauką w szko- 
łach powtarzania. To wywołało żywą rozprawę. 
Namiestnik odparł zarzuty robione rządowi i 0- 
świadczył, że dla przeprowadzenia wniosku Fi- 
schera, potrzebaby nowej ustawy państwowej. — 
Ostatecznie przyjęto wniosek komisyj. 

Paryż, 6 października. Poseł hiszapański Fernan 
do Nunez we wczorajszej konferencyi z ministrem 
spraw zagranicznych, nie domagał sę ani ukara- 
nia nczestników demonstracyi, ani urzędowego 
ogłoszenia usprawiediiwień Grevy'ego; — samo 
ogłoszenie odpowiedzi ministra spraw zagranicz- 
nych Challemela w dzienniku urzędowym wy- 
starczy, aby porozumienie przywrócić. 

Paryż, 6 października. Nieporozumienie mię- 
dzy Hiszpanią a Francyą ustało zupełnie skutkiem 
ustąpienia Thibaudin'a. Poseł hiszpański nie przed- 
łożył wezoraj żadnej noty pisemnej; rzecz skoń- 
czyła się na rozmowie ustnej. 

Jako przyszłego ministra wojny wymieniają je- 
dni generała Saussier'a lub Campenona, inni gen. 
Fevrier'a lub Lewala. 

Paryż, 6 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza z powodu rozlicznych wersyj w podawa- 
niu rozmowy Qróvy'ego z królem hiszpańskim, 
podczas wizyty w niedzielę, że jedynie autenty- 
cznem i urzędowej wagi jest podanie agencyi 
Haw asa. 

Republ. franç. zaprzecza jakoby Anglia starała 
się o zwołanie kongresu w celu załagodzenia 
sporu franeusko-chińskiego. 

Berlin, 6 października. Piroczanac otrzymał or- 
der orła czerwonego pierwszej klasy. 


chłopskiem w Bosyi południowej; twierdzą, że 
tu szło tylko o zabicie pewnego administratora 
dóbr ziemskich i o zrabowanie jednego zegar- 
mistrza. 

Konstantynopol, 6 października. Dziś przyjmie 
sułtan posła angielskiego Dufferina na osobnej 
audyencyi. Ze strony oficyalnej zaręczają, że Duf- 
ferin nie poruszy żadnej specyalnej kwestyi. 

Dziś przesyła Porta do Wiednia ostateczną sa- 
tyfikacyg konweneyi kolejowej. 


Kursa telegraficzne. 


Imiona | ZA 
Wiedeń d. 6 paździersika 1583. | tina © | prz 
Kursa glełdowe. 
Akcye kradytowe austr. 3 29160 | 221.50 
z » węg. — — 290 — 
Unionbank, . . . . 11-70 11::25 
Anglobank. . . . . 109: — 10 -25 
Akcye kolei państw. , 31850 319-— 
==MBANOJ, 95 ha . Udf «=. 4 15275 152.40 
Akoye Karola Ludwika . . . . | 269.:5 290.-- 
„ kolei doliny Elby . = 206:— 
Tramway |. das. og wę —— 228-30 
Landerbank . . . —— 104:76 
Renta złota węg. „e: Am: 87.40 8% 0 
Rable". Ł „4-%0,. 2-4-qlB17:50 117:50 
Prem. Weg. HŃwA a . 118— 113:— 
Usposobienie glełdy: stałe. 
Kursa urzędowo. 
Renta papierowa śustr. . | 76.50 78:56 
arebrax 79:05 99-70 
a Złota . 99:82 9 -99 
» SRo. "M. . |. 92:75 73705 
Akcye Banku Anstro-węgierskiego. | 84i— p= 
„ kredytowe austr. . . . | 3160 18291-60 
LondynśgE — -m a. 1199: 11990 
Napolsondor . 9:50 |E 950 
Dukat . 566 | 568 
Marka . . y uk <*, 0.9” 58-70 5870 
Berlin + 6 października 1885. 

Banknoty . s 0... el70440 170-45 
Wisden ME o- oe „5 ae 7%. T7010 17010 
Warszaws 19960 200-20 
Ruble ad ©. 200-29 200-65 
50/, Listy zast. król. polzk. 61 65 6.-90 
4 n» likwidacyjne 54-76 54:60 
Akoye Ksrola Ludwika . 123:37 123:35 
„ kredytowe 49:5— 498:50 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochedzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Wino szampańskie Imperial 
jest obecnie sprzedawane ze sławnego roku 1881 
w oryginalnych plombowanych koszach ochronnych, 
po 6 flaszek złr. 15 — po 12 flaszek złr. 30. 
Wyłączny skłąd u p. Marcus Holländer, Wie- 
deń, Postgasse. 
(1980 2:20) Favre frères à Epernay. 


NADESLAN E. 


Wykształcenia rolniczego w zawodzie roini- 
Czym nabyć mogą młodzieńcy w dobrach Iz deb ni k- 
Lanckorona. 

Bliższych wiadomości udziela Dyrekcya - poczta 
Izdebnik. (1946. 3. 


NADESŁANE. 


Interesowani proszą o doniesienie, że urządza- 
jąc wesoły żart, o którym wzmiankowano w kro- 
nice Nowej Reformy Nr. 228, nie mieli bynaj- 
mniej zamiaru parodyować obchodu Sobieskiego 
ani też obrażać uczuć narodowych. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz u edziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ei do Żej bazpłatn'a 

— Kopalnie Wieliozki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu się 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza je- 
saliny w dniu następnym po święcie. 


Dla Szanownych prenumeratorów miejscowych 
i zamiejscowych dołącza się prospekt dwutygo- 
godnika „Echa muzycznego i teatralnego" 
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4 Nr. 227. 


NOWA REFORMA. 


Kraków -7 Faździernika 1883. 


Z CZE ZZOZ Z A 
EEN ŻA O O DOOR ORO OOOO NN ZLĘ 


P.'Marya Horain 


otwiera z dniem 15 Października 
JMG kurs lekcyj i konwersa- 
cyl francuskiej dla doroślejszej mło- 
dzieży; trzy razy w tygodniu dla panie- 
nek i 3 razy dla panów. — Można się 
zgłosić na ulicę Szpitalną Nr. 8, pierwsze | 
piętro. 1201 1 2 


Dr. JANJODŁOWSKI 
mieszka od dnia 4 b. m. 
w Rynku głównym, dom 


Wnej Teichmanowej Nr. 
13, gdzie apteka „pod zło- 
tą głową”. 

Ordynuje od $ do 9 rano i od B| ————————————— 

do % po południu. 119626 


AR TS zaszczyt oznajmić, że na wyraźne 


Nowych Arkuszów Kuponowych 
do Galicyjskich 


Obligacyj Indemnizacyjnych 


1199 1 ĘĘ 


dostarcza pod najumiarkowańszymi warunkami 


Dom bankowy Alberta Męndelstnrfa 


w Krakowie, przy Rynku Głównym pod L. 15. 


Kilo przedniej Kawy Convenienz najlep. gat. za złr. 5'75 | 
Kilo F „ Portorico wybornej „ „ 675 
Kilo Ą „ (Ceylon Prima a m. ęŻA 
Kilo x „ Ceylon najlepszej „ „ 875 


żądanie Szanownej Publiczności od dnia | oclone, wolne od opłaty, włącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade- 


8 b. m. zacząwszy, wypiekany będzie 


w mojej piekarni 


ceb razowy czysto - (ni 


bochenek po 5 i 10 cunt., który 
codziennie po 6-tej godzinie 
wieczorem dostać będzie można. 
Również zawiadamiając. że w tej pie- 
karni trzy razy dnia znajduje się 
świeże pieczywo każdego gatunku, 
polecam się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. 


Marceli Józef Bartl 
róg ulicy Szewskiej przy plantach, Nr. 28, 


Z uszanowaniem 


Latarnie grobowe 


Krzyże i Wieńce 


w wielkim *wyborze u 


K. Markusa 


w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 
wprost Kasy Oszczędności. 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje 
szybko i sumiennie. 
1198 2 24 


słaniem należytości wyseła EDWARD LOEWY w TRYEŚCIE. 1938 3 5 


65 sztuk tylko za 8 złr, 50 ct. 
przyzząfów stołowych z srebra Brilamie gz; 


z fabrycznym stemplem patentowym. ro 


Słuchajcie, oglądajcie i podziwiajcie! 
Prawdziwy angielski, nieulegający zniszezeniu. patentowany serwis do 
potraw i sorwis deserowy z wybornego, ciężkiego masiv sre- 
bra Hritannmia, które obok prawdziwego srebra śmiało postawić można 
i które nawet po dwudziestopięcioletniem użyciu mie czernieje, na co 
daję piśmienne zapewnienie. — Ten garnitur kosztował dawniej 
35 złr,. a dziś sprzedawany jest za drobną część rzeczywistej 

wartości. „1195 1 12 
Cały garnitur składa się z następujących części: złe; 


GRE ay 


6 sztuk nożów z wyb. srebra Britannia 2-25 G „ ciężkich widelcew deserowych 1— 
6 „  cieżkich widelców s 1:20 6  „ zgrabnych łyżek deserowych 1— 
6 „  masiw łyżek 1-20 6 »„» ozdobnych podstawek do jaj 1:20 © 
6 „ delikat. podstawek do noży 1— | 6 „ ozdobnych łyżeczek do jaj 60 
1 masiv łyżka wazowa » 1-10 1  „  ozdolna pieprzniczka  , 30 
6 „ łyżeczek da kawy 4 0:70 2  „ piękna solniczka m 25 
1  „  czerpanka do kawy E 0:60 1 „ filiżanka elegancka k 60 
6 „ zgrabnych nożyków e 2— - 


[er] 
n 
p= 
> 


deserowych i dziecęcych - 
Wszystko razem z wyciśniętym stemplem fabrycznym kosztuje 


w tylko 8S zir. 50 et. 


Przedmioty te częściowo mogą być przesyłane na obstałunek po cenach 


oznaczonych, kto jednak zamówi cały zbiór 65 sztuk, zapłaci zamiast 15 złr. 
za wszystko tylko 8 złr. 50 ct. 


Proszek do czyszczenia srebra Britannia. pudełko . 15 et. , 


Ostrzeżemie! Srebro Britannia wtedy tylko może być za prawdziwe 


uznane, gdy opatrzone będzie marką ochronną. 
Obstalunki uskuteczniają się albo za przesłaniem pieniędzy, albo za pobra- 
niem pocztowem. Należy je przesyłać pod adresem: 


GI. skład srebra Britannia B. ZUCKER, Wien, Il., Rueppgasse 13. 


zF- Jeżeli komn garnitur nie konweniuje, pieniądze bez żadnej trudności zwrócone będą, 
ca jest dowadem poważnego i uczciwego przedsiebiorstwa. 


TELEGRAM. 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


znowu otrzymały na międzynarodowej 


Powszechnej Wystawie w Amsterdamie 
najwyższą nagrodę 196. 3 3 


Dyplom ELONOF=oOWY 


co znowu jest dowodem nieporównanych zalet i znakomitych przy- 
miotów oryginalnych Singera maszyn do szycia, zwłaszcza wobec 
wyrobów innych fabrykantów, którzy wystawiwszy naśladowane tak 
zwane „Singera*, „systemu Singera“ it. p. maszyny do szycia, otrzy- 
mali glbo drugą lub trzecią nagrodę (złote i srebrne medale) albo też 
jeszcze niższe, lub wreszcie pozostali bez żadnego odznaczenia. 


8. „mmaaam w Krakowie, ul. Florjańska 34. 


sd TR TE 


KET 


„Le Phénix“ 


Francaskio Towarzystwo ubezpiecza na życie W Paryźn 


— założone w 1844 r. — (1617 13 29) 


leneralna Reprezeńtacya dla Austryi | Jeneralna Reprezentacya dia Węgier 
w Wiedniu, I., Hegelgasse Nr. 21. į w Budapeszcie, Nadorutcza 20 sz. 
Aktywa Towarzystwa A 2 233 milionów fr. 


Stan ubezpieczeń 380 tto 
Fremie roczne 24 dtto 
Police wystawione z roku 1881 72 dito 
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło 32 dtto 


Towarzystwo rozdziela 50"/, zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 
w pierwszym roku. 

Dywidenda wypłacs się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłae. p 

|| Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10*/, roozmie zuiżoną Franię, k 


Jeneralny ajent dla zachod. Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, u. $. Jana 20. |] 
4 A 


C. HOFELMAJER 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 16 


poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń swą 


z trwałości i celnych strzałów, jako to: Kkapslówki pojed. od złr. 
6:50. dubeltówki od złr. 11, systemu Lefaucheux od złr. 20., 
Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów. Rewolwery od 
złr. 4. Pistolety Flobert od z!r. 4, sztućce od złr. 8 i wszelkie 
przybory myśliwskie najnowszych konstrukcji. 

Uwaga. Mając znaczny zapas hilz belgijskich kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 400 szt. złr. 1:50. 
Towary galanteryjne z fabryk angielskich francuskich i krajo- 
wych w wielkim wyborze: portmonetki, tytonierki, baty; na konie, 
spinki, szczotki, grzebienie, neceskery. kufry, torby do podróży, neces- 


woda kolońska i t. p. 1316 16 304 


— m A, 


T SKLAD MASZYN DO SZYCIA miim Z0FIA I "r V KRA 


(Rynek, Pałac Spiski) 


poleca Szanownej P. T. Publiczności JF MASZYNY BO SZYCIA -$E znanej z doskonałości wyrobu 


sery damskie ozdobne, albumy, biżuterje damska, krawatki, prawdziwa gd: 
| 
I 


oe 


Niezawodny Piyn na Odeniotki 


wyrobu 


E. RADLERA 
aptekarza „poč Złotą Głową" w Krakowie, p 


© 
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- m 
gniotek staja się na wszelki ucisk nie- P 
ezułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 4 


razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciam wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cmt. 1046 51 


Pozżzyczixi 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć można za pośrednictwem kam- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi waruukami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 

je się bez pretemsyi. 175824 


pe 
PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
© 


PIWO PILZNEŃSKIE 
31X93INNWO10 OMid 


OJUEJSÁ M | IMODIUM 
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poleca Szanownej Publiczności 


Skład Piwa Krejyuńczo i Zegranicznęgo 
J. RIPPER 


w Krakowie. ulica Sławkowska. 


(1559 381 
Doe cam en 


ET] 


— 


DIHAM 


J30gÁm 


fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się -letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygedniowemi po H złr., według umowy. 


Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pońezoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6© dziurek 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do SOO iokci na godzinę, 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia|, 
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakotęż części składowych do maszyn różnych systemów. 


DEB” "cc s: rówież pracownię i skład ubrań dla dzieci od l-go roku do I4 lat pods worów agrmicnya. TB 


Aine 


nqoJÁM 


1953 3 


"mofeJx4 


l (I) 
i Towar doborowy. pech mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowińicyi uskułecznia się w trzech dniach. j 
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APTEKI: FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: LEKARZE - DENTYŚCI: MAGAZYNY NOWOŚCI: MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: SKŁADY FORTEPIANÓW. 


REDYK Wiktor, „Pod Barankiem*, Mały Rynek. | MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy- | FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka: ś. Wojciecha, | FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojoiecha,:| GABRYELSKA.B., Plac Szozepański L. 9, I. piętro 
TRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami*, FABRYKA DZ(UREK GUZIKOWYCH: nuje od 10 rano do 5 po południu. Rynek 9 Rynek 9. MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13. 


Gł. Rynek 22. JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5. GOEBEL Karol, Dr. med; Docent Uniw. Jagiell. | JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. SKŁAD FUTER: 
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą. ul Florjańska FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. | ©- Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano | FEINTUCH Leon, Sukiennice. iske CHĘCIŃSKI Fr., Plae WW. Świętych, obok Magistr 
HOCHSTIM Fablan, ul ś. Gertrud a Ado. 3 paiporignin GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. |PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1l. %4, II. pię- Ą f | 
ASFALT: ś. Gertrudy. 8 i k tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. SKŁADY i FABRYKI Ja e 


HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy Oszczędności. 


FABR. PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA: 
PACANOWSKI Jan, ulica Wielopole 16. 


LITOGRAFIE: 


PRUSZYŃSKI Aurallusz, ul. Szewska, 1. 16,| „Pod 
Toporkiem*. 


HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN.; 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A—B. 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KA Miohał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. Rak 

(Krzysztofory). 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGA J., Linia A—B, (dom własny). 


RUDNICKI Józef ruski C: Wiegzorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A—B f 


I. CZYNCIEL SYN, g!. Rynek, L 
LUBAŃSKI F., Plac Domikófa L. 3. 


SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ vinis; naprzeciw kościółka 6. Wojciecha 
R 


WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 18. 
'RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 
wwa" ul. Florjańska, 3 bilardy 


STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 
anacha piwiarnia). 


STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1 


BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
2. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek l. 4 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 


ynek 
BAJER 1., ul. Grodzka JONAS T, ai! św. Jana L. 5. 
Lib : 


NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 
Tho SINGER MANUFACTURING Co. New-York, 
G. Neidlinger, ulica Florjańska 34. 


BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 


SCHWARZ Henryk, (aidad pa i stołowej bie- 


ulica (Grodzka 1 
MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 


SOBOLEWSKI ignacy, ul. "Grodzka L. 3. 


EROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELMAJER C.. (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 
KNOWIAKOWSĘKĄŁ J. K., ul. Florjańska. 
KREIS Jan, przy ulicy Fiorjańskiej L. 33. 
MAURIZIO P. (d. Redolfi), linia A—B. 
REHMAN i HENDRICH, Sukiennice. 
ROSZKOWSKI Adam, Gi Rynek i róg Szewskiej. 


DRUKARNIE: 
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ul ś. Jana L. 13. 


WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 


GŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska l. 4 


KAN 
RAPOPORT Józef, (komisowo-wekal.) Gł.” | Rynek, 


"EC TTE w Krakowie. 


ŁAZIENKI: 
INTROLIGATORZY: 


przy ulicy św. Gertrudy 1. 18, ary 


JUBILERZY: graniczny. Ceny umiarkowane. 


4, dom Armółowicza | JMAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
TORY WYMIANY: 


linia A— 


KSIĘGARNIE: ZAMOJSKA Aleksandra, Sukicnniee. 


BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Dre:deński, 
(tanie wydawnietwo klasyków polskich ). 
KRZYZANOWSKI $. A., Gni i PE > 


(Nut muz.), Rynek, linia A 


ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 


dzone z największym komfortem na sposób Ze 


RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 


MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w Pałacu Spiskim, Gł. Rynek. 


HAHN Brimo, ul. Grodzka 1.2, rob.ręcene izabawki. 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za- 


LIPCZYŃSKI Adam, Linia A—B. 


SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31 


RYTOWNIK: 
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5, 


FENZ wine naprzeciw kościółka 6. Wojeiecha, 


Rynek 9 


MAGAZYN PARFUMESYJ i MYDEŁ: SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 


FENZ Wilheim iw kościółka ś. Wejsiech 
ind 9 Rynek d. , naprzeciw kościółka ejsiecha, 
SKŁADY BIELIZNY: 

BEYER M, i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 18 —14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 
NOWICKA J., O kt. l. 15, od strony ulicy 
Szewski 
A. SKÓRCZEWSKI | P i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów galauteryjnych), ul. Fiorjańsku 13. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 


* wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie III). 


SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
pe AJ naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
Rynek 
sz "WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 13 


ŚLUSARNIE: 

GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabyela 

fotografńe mistrza Matejki i innyeh srt.). 
ZKGARMISTRZE: 
SATALECKI Józof, Gł. Rynsk, vis-a-vis á Woje 


